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Przegląd Polityczny.
Na polu wewnętrznej polityki skupia się naj­

ważniejszy interes około walki parlamentarnej, 
k i *a będzie stoczoną w tym miesiącu w Radzie 
państwa w sprawie wniosków językowych. Ordre 

• bątaille  opozyeyi nie jest jeszeze stanowczo 
w y  anym. Wymieniają tylko głównych mówców, 
ktt -zy w rozprawie językowej głos zabrać mają, 
a mianowicie prezydyum lewicy dezygnowało dla 
wt isku hr. Wurmbranda o języku państwowym  
jako mówców: sprawozdawcę mniejszości Dra 
Sibrma, tudzież Dra Plenera i prof. Suessa. W  dys- 
ku'yi nad wnioskiem o języku urzędowym w Cze­
chach przemówi sprawozdawca mniejszości bar, 
•'charsphmid, tudzież deputowani Herbst i Alter.

adea namiestnictwa czeskiego German, powo­
łany, jak wiadomo, do ministerstwa wyznań i o- 
iwiftty, objął z dniem Igo stycznia nowe urzędo- 
w* ie. Przekazane mu zostały następujące agen- 

Sprawy nauczycieli religii, sprawy budowli, 
urz dzania, rozszerzania i zwijania szkół ludo- 
.wch, sprawy nauczycieli emerytowanych, tudzież 

wdów i sierót. ‘Radca dworu Ulrich zatrzy- 
- v , n  J  nadal sprawy nadzoru szkolnego, regulowa- 

nlanów szkolnych włącznie z językiem  wy- 
klsdowym w szkołach ludowych, rew.z pod- 
ręczników szkolnych, s p r a w y ,  seminary ów

sielsk ich  i k ° miByj egzami J. ^  ^

p ła cą . bezpośredniego podatku 3000 zir. ""'•“’JJ. 
katolickiego kościoła i °dp°wlednia J
wyższych dygnitarzy protestanckiego 
członkami Izby, a z wejściem biskupów do Izby

połam dzietłaicani członkowie. Z po.rdd aP^1*  
nionpeh d .t ,d  do ..B adania  »

naj* 
będą 
Izby

będzie umożliwionem także wstąpienie do Izby 
kuratorów protestanckiego kościoła. „na- złłie 

Stosunki kroackie w ostatnich d n i a c h  znacznie

się polepszyły. Zwrot te“ naleŻ̂ / r8wem stanow-
ści przypisać zasłudze bana, story
czem i pełnem taktu wystąpieniem, potrafił b m
pić około siebie wytrawniejsze po
politycznym żywioły i zachęcić je do P _vjj.
pracy parlamentarnej. Stronnictwo nar
żyło się niewątpliwie do bana, a w łonie tego
stronnictwa ważny czynnik stanowi J edoJez/ó
komitat klubu serbskiego, . Obawiają
przy porozumiewaniu się obu kh kQniccznoAci 
się tylko licznyoh koncesyj, JaK1“ . ;0h prze-
trzeba będzie czynić Serbom, S'1? zależeó
rzucenia się na jedną lub drugą s j } ’r0ZBtczy-
będzie w wielu wypadkach stanow cz^ro b.uro 
gnięcie sprawy. Mylnie nąm tel g .  już
korespondencyjne, iż sejm kr . jfeo 0 b-
prowizoryum budżetowe. Uchw , -xeja \ f 0jno- 
radować nad tą sprawą przed . ryum głosami 
— —  Komisya przyjęła juz p jQgoro opozyeyi. 

ictwa narodowego przeciw g

National Ztg podaje treść “^ ^ K m y i ^ z y m -  
cyatura wiedeńska °debra ^  Da8tępcy tronu 
skiej co do znaczenia o . za przyto-

J  ł ie is . f ^ ' j C T S  jakiejkol-
czonem źródłem bez d na8tępująeą: 
wiek uwagi. Ma zaś on 7 p apjeżowi, źe ce- 

„Następca tronu oświadczy ^  ^  najgoręCej,
sarz niemiecki ja k _ U 5«łAm*katolików mogło się

wicza. 
stronnictwa

Liberalne stronnictwo w_ęg.^=— j -  * , -oku
wan.oh, jak a .y k le ,  l y « e -
składało prezesowi gabinetu 7 . 00g0.
aia. Blldaae aaaaegdty o « £ »

mniej sprawę antisemickiej agitacvi, p J
już we wczorajszych telegramach. Na t 
non dodać jeszcze należy', że w imieni p 7 
liberalnej powitał Dr Falk prezydenta Iz y 
outowanych Tomasza Pechy. . . .
'  D z is ie jsza  Polit. Corr. o g ła sza  najw ażn iejsze
. u.ikta przyrzeczonego p r z e z  prezesa gabinetu
projektu reformy węgierskie] Izby magnatów. * 
dług tego Izba składać się będzie z dziedzicznych 
i  mianowanych członków; dwie trzecie Izby z

aby uprawnionym y^ mierze konstytucya po­
stać zadość, i o il I . . 0  t0  będą jak naj-
zostawia im w ł a d z y ,  starać
usilniej i brać inte Kuryą rzymską bę-
czem wyraził n a d “ 2  d | ść takiego porozu- 
dą w tej mierze m° 1 państwach panuje. -

p s Ł . . ™ ,

M  rjasŁTO, ę
^ W ^ llz a c y i  i Lotaryngii zanosi się na , 
nowe zmiany. W  kołach rządowych pannie nie­
zadowolenie z notablów powołanych do Rady kr
iowej O namiestniku Manteufflu głoszą, Ż J 
słabym i będzie się musiał usunąć od urzędowa­
nia swego

Anglicy zamierzają wykopać na okół skały, na 
której się znajduje twierdza Gibraltar, szeroki 
kanał, po którym, by i morskie okręta jeździć 
mogły Gibraltar stanie się przez to wysną ob­
warowaną, której ze wszystkich stron flota bronić 
będzie mogła.

Na Madagaskarze F r a n c ji zbombardowali siedm 
miast portowych, które spłonęły prawie do szczętu. 
Granville zamierza wnieść na radzie ministrów, 
abv z tego powodu uczynić rządowi francuskiemu
s t o s o w n e  przedstawienia i zwrócić uwagę jego na 
niezm ierne szkody, ja k ie  ponoszą poddan i an­
gielscy i w ogóle cały handel angielski.

P ułkow nik  Bichot rekognoskował całą okolicę 
„a okół Sontayu i stwierdził, źe powstańcy, któ- 
Z  uszli z twierdzy, rozbiegli się w nieładzie na 
Z L L k i *  straar- Admirał Courbet zajmuje się 

to i chw ili o czy szczen iem  e a łe j  Delty z band, 
które się po niej uwijały, i na tej czynności sof- 
dzie mu prawdo podobnie cały czas aż do przy- 
bycia nowych posiłków.

—  IIIIIILIJU. . .  I_.LI.1L........

Skutkiem łatwości, z jaką się wrażliwe umysły
wyznawców Islamu dają porywać każdemu prą- .    # .
dowi religijnego fanatyzmu, fakt tak i, jak poja- pograniczu arabskiem i do bezzwłocznej zbrojnej• . * .m /i n,ln a I mrncwnnaui rr Ar A w a A L

Burza powstania, która się sa Arabiego z wszy- 
stkiemi odznakami dzikiego fanatyzmu w Egipcie 
srożyła, została tylko zażegnaną, ale nie stłu­
mioną. Lud egipski znosi z niecierpliwością pa­
nowanie obcych nad sobą. a swego ehedywa i do­
radców jego uważa za zaprzedanych wrogowi, 
Z władzą, którą za narzuconą sobie uważa, nie  
łączą go węzły najmniejszej r nawet sympatyi. 
Każdy najmniejszy podmuch puszozony w to nie- 
dogasłe jeszcze zarzewie buntu, może je  na nowo 
w żywy płomień rozpalić i rozbudzić wszystkie 
drzemiąoe dotąd instynkta dzikiego, fanatycznego 
działania.

W oddalonej tylko wąskim pasem morskim A  
rabii, której synowie zamieszkują także okolice 
Suakimu, a nawet pewne części Sudanu, żyją licz­
ne plemiona, w oczach których sułtan turecki nie 
jest prawowitym następcą Muhameta. W  ich w y­
obrażeniu Kalif powinien być z rodu, jeśli nie, jak 
sam Muhamet Korejszytą, to przynajmniej Ara­
bem, a od jawnego wystąpienia z tomi pretensya- 
mi wstrzymywała ich dotąd nietyle groźność wojsk 
tureckich, ile obawa, aby przez to europejskiej 
nie wywołać interwencyi.

Ta obawa jest dziś mniejszą, niż była da'Wniej.
Dopóki Francya dawała pilne baczenie na każ 

dy ruch drażliwszy, objawiający się w Syryi i na

wienio się nowego proroka, sprawia zawsze silne | interwencyi gotowe okazywała chęoir dopóki An-
. "  i . 1 .  JL i m !  a a !  a  s i l i a  r n s s n i n  r* l< s n n a i r n  / ł m o  rn rn  nr I, n  o  n w  1A

J e n  M anteuffel b y ł tym  k t ó r y  d o rad z a ł o p ar • k lu «  
. „ nnłablów . T eraz  K reuz Ztg  g ł?*1-

wgtrząśnienie w całym mahometańskim świecie, 
Wstrząśnienie takie może się tem łatwiej przero­
dzić w wielką agitaeyę fanatyczną, ogarniającą 
>ardzo szerokie koła, jeśli napotka żywioły sprzy-
aiace takiemu ruchowi.

A w krainach przyległych tym stronom w któ- 
ryeh się Mahdi pojawił, znajduje się właśnie teraz 
dużo takich ruchliwych żywiołów, oczekujących 
tylko dogodnej chwili do wybuchu. ałnHllni.„ 

Sudan zostawał zawsze w luźnym tyl , •
zawisłości od Egiptu. Zamieszkujące go p em.ona, 
były oddawna niezadowolone z tej zawisłości i 
ulegały więcej idealnemu urokowi 4 .
dzy S u łta n a /ja k o  Kali a , niż m ate^anej sile 
władz egipskich. Dziś pojawienie « 9 nowego pro 
roka przerywa już samo przez się najsilniejszy

Z & S ? Ł u  garną się do Mahdiego jedne 
fanatycznych pobudek, inne z politycznego wy-

ra
n a r z ęd z ia  / t o  jednak dość powszechnie chętnych

8PP o IpierwszenT błyskotliwem powodzeniu, rozpa- 
l  o pierwsze j  wprawdzie pewna

la jącem  umysły nastała tera ^ 3 ^ ^ ,  P_ ftl#
przerwa w P®ry 7 ^ podyktowana rozwagą
przerwa “ f  Pies y ° k ótey dzielą Kordofan,

S u d a n u ,  w której leżą Chartum 1 Berber -  dwa 
klucze de-ruchu w o j e n n e g o  wymierzone o os a-

cie Się O notablów . ^ \ ^ ; r^ ‘źjczeń  Iu- 
^ blÓlzickiego8ł Lurd je s t zdaniem je j , pracowity,
p rz e w a ż n e  rzem ieśln iczy  zadow olony z zysków,
jakie im zaprowadzony ład przynosi, 1 więcej ma 
ja s ie  11 , v nim  u rzę d n ik ó w , niż do
zaufania do rzą j  ^mowania Kreuz Ztg wynika,
notablów. Z tego^r Rftdę notabiów, a skutkiem

“S S T * . !miMa na'nio■taik,■
aaTawaa a „ ed « « m . , .p a . . .d . . . a a

zostaną. . . lepiej i przyjmował w Gat-
Car ma B1« •JU* 8łft francuskiego jenerała Ap- 

c iy ? M WJ  fmu wręczył listy «we uwierzytelma-

„ ra„ rtzarwonomorskio.
rozciągające Sie po obu stronach portu Suakim -  
wielkie masy nie mogą przebywać bez znacznych 
przygotowań. To też Mahdi czyni właśnie - o 
ile wieści o tem dochodzą —  przygotowania te 
na rozległą skalę, zbierając żywność, zapasy nie­
zbędnej wody i gromadząc środki do ich transportu. 
W ojska jego. składające się a Bfanatyzowanyeh 
i nieźle uzbrojonych tłumów, koncentrują się w po­
bliżu El-Obeidu, miejsca pierwszych jego wawrzy­
nów bojowych. . _  ,

Niech tylko wyprawa jego na Chartum 1 Berber 
znajdzie powodzenie, jakie sobie obiecuje, a fan- 
tazya wschodnia dopełni reszty w rozgorączko­
waniu rzesz mahometańskich. Na teatrze dalszych 
jego planów wojennych, nie braknie już dziś ży­
wiołów sprzyjających fanatycznym przedsięwzię- 
ftinm Mehdieco.

glia łącznie z Francyą działała w Egipcie, a ple 
miona wschodnie czuły jeszcze po za tą zgudą 
dwóch potężnych mocarstw przyzwolenie całej 
Europy na ich działanie, zapędy pragnień tyeh 
plemion musiały i umiały się hamować. A le dziś 
hamulec ten nie działa już na umysły wschodnie 
tak potężnie, jak dawniej. Niech tylko jaki wy 
padek większego znaczenia sfanatyzuje muzuł­
mańskie rzesze, a trudno obliczyć, do jakiehby to 
doprowadzić mogło następstw. Anglia działa tu 
w zanadto uwidooznionem odosobnieniu, a zbyt 
widoczne przytem okazuje wahanie się w rozwi­
janiu swej akoyi. —  Boi się ona nietylko wielkich 
nakładów, ale i odpowiedzialności wobee Europy 
za zbyt daleko sięgające czyny brać nie chce. —  
Może i obawa, aby nie obudzić rywalizacyi Fran- 
eyi, lub innych mocarstw ze Śródziemnem styka­
jących się mozzem, sprawia, że kroki jej wobec 
możliwych wypadków w Egipcie bardzo są chwiej- 
nemi.

Nie dawniej, jak przed kilku dniami, oświadczył 
Times, że wobec teraźniejszego stanu rzeczy w E- 
gipcie, Anglia musi, albo wyrzec się wszelkiej in* 
terweneyi w Egipcie i wycofać swe wojska, ogra­
niczając się do samej obrony Suezkiego kanału, 
albo wziąść się energicznie do spełnienia swej 
missyi w Egipcie i ująć w takim razie w swe ręce 
także władzę cywilną w tym kraju.

Decyzya w tej mierze, tak na jedną, jak na dru 
gą stronę, jest niebezpieczną, a powinna być spie­
szną, bo w y p a d k i naglą i mogą raptem pomięszaó 
w sze lk ie  rftchtthy. N a  co nip o i t a tM ia i e  z d e c y d u ­
je egoizm a n g ie lsk i , i j a k i e  z tą d  w y n ik n ą  następ­
stwa^ jakie wobec tego zajmą stanowisko najbli­
żej w tem interesowana Francya i reszta mocarstw 
europejskich? któż to dziś |zdoła przewidzieć. E- 
gipt był dawniej krainą Sfinksów, a obecna faza 
kwestyi egipskiej w tej samej nam się znów przed­
stawia postaci.

P. t. „Lekcya praw obywatelskich* zamieszcza 
Nowa Reforma  w ostatnim Nrze artykuł o naszem  
sprawozdaniu ze zgromadzenia ludowego, które 
się odbyło d. 23 grudnia w Krakowie. Ton tego 
artykułu i zastosowana w nim metoda polemiki 
dziennikarskiej, zwalniają nas zupełnie od dania 
mu odprawy. Jeden tylko ustęp ze względu na 
rzecz domaga się odpowiedzi.

W edług zasadniczych pojęć konstytucyjnych 
poseł powinien mieć zabezpieczoną swobodę dzia­
łania w dążeniu do celów, które mu wytykają 
jego przekonania polityczne. Wyborcy powierzają 
mandat takiemu posłowi, który stanowiskiem  
swojem politycznem i zasadami swojemi daje rę­
kojm ię, —  że działając w parlamencie według 
własnego Bumienia i znajomości spraw, odpowio 
położonemu w nim zaufaniu. Dobór środków po­
litycznych w kampanii parlamentarnej zależy 
jednak od jego sumienia i rozumu, a ta swoboda 
w doborze środków,, jest jedną z rękojmi nieza­
wisłości posła, bo bez niej nie mógłby się powo­
dować jedynemi względam i, które kierować nim 
winny, tj. głosem sumienia własnego i przekona­
niem, że postępując w ten lub ów sposób, działa 
na korzyść dobra publicznego. Najważniejszym 
środkiem do dopięcia celów, jakie poseł w akcyi 
parlamentarnej sobie wytyka, jest popieranie sy­
stemu, który gabinet reprezentuje, albo też odmó­
wienie tego popierania; rzeczą posła jest osądzić, 
jakie w ogólnem swojem postępowaniu, albo też 
w d ane j sp raw ie  sp eey a ln e j m a za jąć  stanow isko  
wobec rządzącego gabinetu, a wszelka p resy a , 
w tym kierunku na niego wywarta, kTępuje tę 
nieodzowną swobodę działania, którą poseł musi 
zachować, dopóki mandat swój dzierży. Jeżeli po­
seł wskutek postępowania Bwojego utraci zaufanie 
wyborców, może być uchwalone votum nieufności, 
które go według pojęć konstytucyjnych zniewala 
do złożenia mandatu. I  to jest jedyny środek dla 
uniknięcia kolizyi między postępowaniem posła, 
a życzeniami wyborców, środek radykalny, alo 
służący właśnie do zabezpieczenia tej swobody 
akcyi politycznej, —- której poseł nie może się 
wyrzec podczas sprawowania mandatu.

W szelkie petycye, skierowane do posłów, mogą 
wyrażać życzenia ludności, i dopóki poprzestają 
na wskazaniu celów, do których poseł według 
przekonania petentów zmierzać powinien, nie krę­
pują tej niezbędnej dla niego swobody działania. 
Skoro jednak jakakolwiek petyeya (chociażby na­
wet dla zbierania podpisów nie miała być rozpo­
wszechnianą po całym krajuj, wykracza po za 
wskazanie tyeh eelow i narzuca posłowi dobór 
środków dla ich dopięcia, przybiera tem samem 
postać instrukcyi i staje przez to w jaskrawej 
sprzeczności z zasadniezemi pojęciami konstytu- 
cyjnemi. Na tych zasadniczych pojęciach, w yni­
kających z ducha konstytueyi i reprezentacyjnego 
system u, opiera się § 16 ustawy zasadniczej o 
reprezentacyi państwa, o którego brzmienie tu 
zupełnie nie chodzi; obce są one snać autorowi 
wspomnionego artykułu, który— jak sam pisze— 
, niewprawną ręką chwycił za pióro."

—cm *

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował auskul- 
tantami praktykantów sądowych : J a n a  T u r k i e -  
w i  c z a ,  A n to n ieg o  W i l e c k i e g o ,  Leona Ł u s z -  
ó z e e k i e g o ,  Modesta Łucyana K a r a t n i c k i e ­
g o ,  W łodzimierza Ł u k a w i e e k i e g o ,  Teofila 
G r o c h o w i c z a ,  Józefa B i l i ń s k i e g o ,  Józefa 
K a r a w a n a ,  W acława C z e r n e g o ,  W incentego 
M r o m l i ń s k i e g o  i Kazimierza M o n n ć g o .

Krajowa dyrekeya skarbowa zamianowała ofi- 
eyałów rachunkowych: Frydolina N a h l i k a  i Ma­
cieja W a w r o s z a ,  rewidentami rachunkowymi'; 
asystentów rachunkowych : Teofila T o p o l n i c k i e  
go, Longina C e r k i e w i c z a ,  Juliusza P r a c h t l a -  
M o r a w i e ń s k i e g o  i Edwarda G l a t t e g o ,  ofi- 
cyałami rachunkowymi; wreszcie praktykantów 
rachunkowych: Teofila N e s t o r o w i c z a ,  Toma­
sza W n ę k a ,  Jana M ę e i ń s k i e g o  i Ludwika 
N e g e d l o ,  asystentami rachunkowymi.

Z literatury zagranicznej.

„Les Deus Masques*, par paui de Saint Victor. Tome III- 
paris, Calmann Lćvy, 1883.

II.

• om trzeci studyów znakomitego krytyka fran­
cuskiego, z natury treści sw ej, n.etylko z powo 
C-. braku wykończenia, musiał stanąć niżej od
, T h Po p r J d .W » . Odj
sir.or wsłuchiwał się w dźw ^kim e
mawiające greckiego piękna w ^  tefc {
łudź ości tutaj, z wyjątkiem kilku k

-onyoh Szekspirowi, widnokres s»V ^a- 
V. granice rozwoju jednego kraju i utera , U wie_ 

postęp teatru francuskiego od stea 
m j onego kolebki aż pod koniec minionego 

iecia Dwa wszelako warunki odjęły pośmiert J 
. u a Saint Victor spusciznie zbyt wyłączny cn 

ra k te r  jednostronnych badań. Najprzód sam ro- 
Iza j jego umysłu ogarnia zwykle szerszy zakres, 

» i tego obrany przedmiot żąda, a powtóre 
pobożne ręce przyjaciół wygarnęły z teki zmarłe­
go wszystko, co przygotował i zebrał, ta k , iż pod 
firmą historyi teatru francuskiego znalazło się tu 
miajsce na wycieczki w dziedzinę muzyki i me- 
dy' y, na zboczenia uczuciowe lub parentezy 
art oologiezne, na opisy i głębszych myśli wątek. 
Ozyi Unikowi przez to żadna nie stała się krzywda, 

w sz-m , ta rozmaitość tkniętych zaledwie przed- 
w, stanowi jednę przynętę więcej i bardziej 

—R-gę przykuwa, aniżeli gdyby się autor był 0 - 
eraniezył na wyczerpujących studyach ojczystych 
utworów i piśmiennictwa.

I iak n. p. u wstępu historyi nowoczesnej sztuki 
-,jw! idzimy pełen werwy opis tego dziwacznego 
• rięok głupców, festum  fa tu o r u w , które Kościół

czas długi, a którenapeł- 
znosił f i f f i l e S n o d n io w ą , głośną iznosu A j nn^niow a, głośną 1
niało świątynie j zmieniająca na kilka go
wrzawą. rw ę* y « to «  ™  duchowieństwa, wy-
dzin porządek hiera . dd Djeg 0 na najwyższe
nosząc najniższych P , m{afltach bywała ob-
stopnle, różnie P? róż.n/  przekształcona 1 prze­
chodzoną. G.d ll®°,e g ś więt£ osłów", jeszcze sza- 
cbrzezona mianem „»wię zaBtanawia się
leńsze przybierała cechy. m cza eh  lub 8two-
„ad zmianą pojęć o mekt y ^  z w 6  ^y-
rżeniach BoJ jfhł -1- _0dło szpetnej głupoty, me- robiliśmy sobie dziś goa v Wgzakźe H omer
gdyś symbolizował moc 1 do ogłft> pod0.
prkyrównywa bohaterskieg J trwożliwemu Pa- 
bieństwo z komem pewnem uszanowa-
rysowi. Wschód ^ L ^ ^ s t e r y m  Testamencie 
niem to domowe zw _  ?*. w8pomnianem bywa,
raz po raz ono za ^-nrńwnvwa jednego z sy- 
Jakób na łożu śmierci porów „ 8pomina
nów swoich do silnego » gładkich oślicach, 
starszych Izraela, jadącyc - j.ik iego . A z po-
Job sławi wolność swobodną o jeden tylko
śród zw ie rzą t W B iblii w spom nianych,^ 0  7^
osio ł raz  ludzk im  odzyw a się do B  . . .  d0
W Nowym Testamencie rola zepohmę g 

.  u  • ___Twierza. jesziostatecznych g ran ic  Ppniźen ia zw ierza ] 
wiekszetni p rzyw ile jam i uposażona. Usioi k 

o tchnieniem  sw em  B oże dziec ią tko  w B et 
- 07(11)06, unosi u c ie k a ją c ą  do E g ip tu  P rz  j 

sk ie j t 0fizin ę . Z baw iciel n a  oślicy w jeżdża do 
św iętszą ó rednie w iek i osobnem  też  uczuciem  
Jerozolim y- oprom ien ione tak iem i wspo-
o toezyły  st uD atryw ał w czarnym  krzyżu , zna- 
m nieniam i. L  r jeCZęć u p am ię tn ia jącą  usług i 
eząeym  b ark i o , j n iby  h e rb  w yciśnięty
oddano P a n a  na ,„ onwVm. M niem ano, że co roku, 
n a  ru m ak u  C bryst J osio ł ludzk im  głosem  
w nocy  B ożego N arodzenia, ^  ^
rozmawia z towarzysz*3 otworów lub paszczy
zoczysz oślej gło^L  v P nny starych kościo-
fantastycznych, zdobl^ / C ź e J03io łek , na którym 
łów. Tradycya opiewała, męce Pan-
C hrystus w jeżdżał do Je rozo ll y^ r  byw8zy 
skiej opuśc ił Palestynę, 1 suchą n gą

m orze, przywędrował do Werony, gdzie przez 
długie lata pamięć jego chowano, i świąteeznem  
kolędowaniem lud prostaczy ogarniał 1 tego naj­
niższego świadka Bożych tajemnic wcielenia. —  

Póki myśl wiary ożywiała te wybuchy ludo­
wych radości, Kościół je znosił i na nie pozwa­
lał, zabronił ich dopiero, gdy wystudzone poko­
lenia zatarły pierwotne cechy uroczystości, mają­
cych na celu, choćby przelotne wywyższenie ma-

i wiatyni wygnana nowoczesna sztuka wypa- 
a Ć  na nlice gdzie ją wkrótce ogarnęło błoto gru- 
b!‘ h k ó S « ,  P «p 41 ..w ,. W  tjnł Mooie nią- 
kfedy błyska perła dowcipu, ale soh więeej niż 
nereł Te zaś rzadkie klejnoty zebrać mieli pó- 
ź n i e i  skwapliwie wykwintni pisarze złotego wieku

S . 1.  ,W ^ 2 » * T S  « * .:rza, iż geniusz przyjmuje jałmużnę z rą 

16 Tymczasem zmienia się postać .na,*®£°

r S . K B  ablopati rozum, P -tany £

f i f e
c z n o ś e i ,  pomięszame wyoor dowcip fran-
j 8Zyderstwo w parze tu śp ewają 
cuski zaczyna sypać » kra^ angtiaWa, i szlachet- 

"l6?19,  umysły ‘łakną niebawem podnioślejszych 
« 5 S  Wtedy to tragedya klassyczna w ręku

Od pogromu naszych kl ,, znudzoną

“d - S o ą  W’TSaf’S S
.* ° h

aby fanatycznie wskrzeszać dawno zgaszone unie­
sienia i zapały. Ogranicza się na podniesieniu 
kilku wybitniejszych piękności, a zwłaszcza bie­
rze assumpt do nowych wkroczeń w tę zaezaro 
waną starożytność, która jest właściwą dziedziną 
rozmiłowanego w niej umysłu.

Odświeża jej nieśmiertelne wzory i ostatecznie, 
nawet gdy podziwia utwory ojczystych poetów, 
zawsze przychodzi mu wskazywać, ile pierwo­
wzór zmalał i zacieśnił się w nowożytnem na­
tchnieniu.

I tak tragedye Rasyna bledną i blakną wobee 
Homera i Tacyta, z których zaezerpały treści, 
a natchnienie Kornela, ehoć zawsze podniosłe, 
przynosi z sobą osłabnięte echo rzymskich dzie 
jów i hiszpańskich pieśni. Zamiast nicować wszy­
stkie dzieła poetów, autor tylko na wyżynach się 
zatrzymuje, główne podnosząc momenta, przewo­
dnie charaktery.

Kornel jest twórcą wielkiej sztuki w F /*nflyh 
dał teatrowi polot i nastrój wyższy, z» pomocą 
najszczytniejszych czynników porywający®11 ludz­
kość ku wyższym celom,exgcelsior. Miłość u nie­
wiast kornelowskich dramatów je*t tylko jednym  
z kształtów bohaterstwa, pewn«® Sur sum corda, 
nawołującem do szlachetnego poświęcenia lub wy­
silenia. Płomień to ofiary, sapalający się na szczy­
tach duszy, wre on, oczy**0^ ,  wyrywa nieśmier­
telne jęki, ale wyłączni® tylko z duszy bohate­
rek ; serce ich zbyt wielkiem jest, aby się roztkli- 
wiać, bije tylko na to, aby się do ostateczności 
poświęcać. Miłość u niewiast Kornela nad śmierć 
bywa s i l n ą ,  nigdy słabą jak życie się nie stawa 
Ztąd tragedye jego gą raczej abstrakcyjne, u- 
czucia zbyt subtelne, osoby dramatyczne gubią 
8ję w kwintesencyaeh rozumowania. Ale piętno 
wielkości zostaje, a kto chce wielkość tę u sa' 
mego zmierzyć źródła, niech za krytykiem podą­
ży na drugą Pirenejów stronę, i rzuci okiem 
w karty R mancera K astylskiego, w ową bez­
imienną Iliadę, nekropolę prawdziwą dawnej H i­
szpanii; tam spoczywają uśpione dusze niezwy­
kłych rozmiarów, namiętności o wspaniałym za­

kroju, serca twarde a czyste jak dyament; tam 
leżą pod krzyżem czy zawojem istne olbrzym/ 
prawości i męstwa. Postać Cyda, to uosobieni H i­
szpanii, tej idealnej H iszpanii, która walczyła 
z Islamem, pod niebem widzeniami ro*,sIcrz011enl> 
na ziemi błyskającej mirażami, g ty  jeszcze po­
dwójne zapały wiary i miłości ojczystej spiżową 
siłę w jej żyły wlewały. W tedy  to Hiszpania do­
sięgła szczytu swych prtęzn&ez^n; została ona 
silną i prostoduszną, JoP6kl sypiała pod namio­
tem obozowym, co noc do nowej walki z Azrae- 
lem koranu budzona.

Jakaś moc od mej odchodzi z ustąpieniem pół­
k s ię ż y c a .  GM/ nl# stało już wroga, aby ją̂  utrzy­
mać w stanie podniesionego niebezpieczeństwem  
unio*lenia> Hiszpania stopniowo zapadła w leni­
my sen dumy swej i klimatu. Złote powiewy N o­
wego Świata do reszty odjęły jej hart duszy.

W olała  odtąd śnić o przeszłości, zamiast snuć 
dalej jej tradycye. Po dwuwiekowem uśpieniu 
nie spostrzegła się, iż złote wezgłowie, na jakiem  
spoczęła, zamieniło się w Jobowe śmiecie. Z p ła­
szcza szkarłatnego zostały już tylko szmaty, koń 
Cyda przedziergnął się w chudego Rossynant*- 
i dawny ideał Romaneera zniknął pod ośmiesze­
niem walczących z wiatrakami błędnych ry

08Śliczna ta karta o Hiszpanii stanowi ozdobę 
rozdziału, poświęconego Kornelowi; w zn6w
najciekawszy ustęp cofa nas w starożytność, gdy 
z powodu tragedyi Brytannika, autor szeroko mówi 
o wyzwoleńcach, tej pladze cesarskiego Rzymu, 
która rzuciła całą falę niewolniczego plemienia 
na łono wolnego ludu, zatrutego tą przymieszką, 
niby czara szlachetnego napoju, mętami zepsuta.

Stworzony przez C e z a ró w , wyzwoleniec uczestni­
czył w bezkarności twórców swoich. Despotyzm  
po wszystkie wieki upodobał sobie z błota do­
bierać ulubieńców. N a pierwszym stopniu tronu 
cesarzów bizantyńskich, carów lub sułtanów ko­
góż nam historya okazuje? dozorcę haremu, mu- 
żyka, wioślarza Bosferu. Tyran zawierza tylko 
maluozkim, ręką swą wyniesionym: jak ów król
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Sprawy krajowe.
S p r a w a  W e t l l ń s k a .

I I .

Powodem kilkanaście lat ciągnącego się proce­
su, prowadzonego przez gminę W etlinę przeciw 
dworowi, i smutny « niego dla gminy wynik, by­
ły rządy centralistyczne, a potem protegowani 
przez nie —  uczniowie i wyznawcy ich zasad.

Całą mądrością stanu ich rządów była maksy­
ma: Di vi de et i mpera.  Każdy środek, mogący się 
przyczynić do waśni i rozterek między warstwa- 

• ^ a  narodowościamimi Bpołeeznemi po wsiach, a 
w kraju, był praktykowanym bez względu na to 
czy narusza obowiązujące prawa i ustawy, lub 
podkopuje b j t  jednostek, bogactwo krajow e, a 
przeto i siły podatkowe państwa.

Dzięki wspaniałomyślnemu Monarsze, darzące­
mu jednakową miłością wszystkie ludy swojemu 
berłu poddane —  samowola rządów centralisty­
cznych i jej absolutystyczne panowanie pogrze- 
banem zostało. Przeto zastanawiać się nam obe­
cnie wolno nad smutnemi następstwami upadłego 
systemu, do których właśnie sprawę Wetliński, 
się liczy.

Jednym z najskuteczniejszych środków do two­
rzenia zatargów między większymi a mniejszymi 
właścicielami jednej wsi były serwituta.

Włościanie galicyjscy, patentem cesarskim z d 
17 kwietnia 1848, obdarzeni bezwarunkową wła 
snością gruntów, których dotąd byli posiadaczami 
za odbywane powinności poddańeze —  mieli tym 
patentem nałożony obowiązek p ł a c e n i a  dzie 
dzicom za wykonywane na ich gruntach służebni 
ctwa. Wszelako obowiązek ten samowolą cen­
tralistycznych ministrów usuniętym został rozpo 
rządzeniem galicyjskiego Prezydyum z dnia 1-go 
kwietnia 1853, uwalniającem byłych poddanyc i 
od obowiązku płacenia za wykonywane na gruntach 
dworskich służebnictwa. . .

A  ty m  sp o s o b e m  włościanie galicyjscy stali się 
w monarchii wyłącznie uprzywilejowaną klasą — 
którym byli dziedzice służebniozyć musieli w do 
starczaniu uprzywilejowanym drzewa, pastwisk i 
t. p. rzeczy.

Do tych darów materyalnych, jakie się ludowi 
galicyjskiemu dostały, przybył we wschodniej Ga- 
licyi Rusinom jeszcze jeden przywilej, udzielony 
im przez ministra hr. Stadiona, gdy wszystkie 
okólniki i rozporządzenia rządowe, zamiast w zro­
zumiałym dla wszystkich i dotąd do takich pu- 
blikacyj używanym języku p o l s k i m ,  drukowa- 
nemi były od końca 1848 r. tylko, oprócz tekstu 
niemieckiego, po rusku, — i obcym dla ogółu lu- 
daośsi alfabetem (kirylicą). Jednocześnie z po­
czątkiem 1849 r. hr. Stadion, pełniący wówczas, 
oprócz obowiązków ministra spraw wewnętrznych, 
także funkcyę ministra oświaty, — rozporządził 
w styczniu 1849, że nauki, nawet w szkołach 
średnich, m ają być udzielane we wschodnich ob­
wodach Galicyi w języku r u s k i m ,  jako w języ­
ku większości mieszkańców, i język ruski w tych 
szkołach j e s t  obowiązkowym, a nauka języka pol­
skiego, jako podrzędnego, dozwoloną. Po tak nie­
spodziewanym obrooie, znaleźli s ię  agitatorowie 
głoszący, że Galicya wschodnia jes t ziemią ruską, 
przeto tylko do Rusinów (tj. wyznawców grecko­
katolickiego obrządku) należącą, a ludność wiej 
ska zachwiana w dotychczasowych wyobrażeniach 
o nietykalności cudzej własności, pod hasłem : 
„lisy i pasowyska," napadała w wielu miejscach 
gromadami i wyrąbywała lasy dworskie, a napa­
dy takie często siłą wojskową i rozlewem krwi 
odpieranemi być musiały.

W W etlinie napad włościan na las dworski 
zakończył się zabiciem broniącego własności 
dworu leśniczego, Niemezewskiego, wskutek cze 
go winowajcy w karnem więzieniu za popełnioną 
zbrodnię pokutowali.

M ię d z y  g r o m a d y  a. <ł-worem w  W e t l in i e  p r z e d
rokiem 1848 najlepsza panowała harmonia, i za 
owych pańszczyźnianych czasów przeprowadzoną 
została zamiana pastwisk rustykalnych więcej od 
dalonyeb, za grunta z obszarów dominik&lnych 
wydzielone i bliżej wsi położone.

Zamiana ta  musiała być d!a włościan korzy 
stną, bo nie byliby się na nią zgodzili. Kontrakt 
według wszelkich przepisów zawarty, został przez 
kompetentną władzę, c. k. urząd cyrkularny, po 
twierdzonym.

Z rozpoczęciem ery konstytucyjnej (1861 roku) 
S y c z ,  wójt gminy W etliny, został wybrany po 
słem do Sejmu krajowego, a wszedłszy do Sejmu

poseł Sycz stał się członkiem grupy posłów, zło-j „Czcigodny Prezydencie! Z uczuciem niewypo-1 now, jenerał Czyngi. Chan i wiele innych osób zna- tycznych podziękować j u b i l a t o w i  za chętne i zna- 
żonei z księży i urzędników ruskiego obrządku, I wiedzianei wdzięczności odebrałem w tej chwili wy- komitszych. Kondukt żałobny *a“ 7kal szwadron komite wykonywanie w ko J
żyjących z pensyi w kasach rządowych pobiera- raz współozuna i życzliwości od obywateli Krako- żandarmów w komplecie i muzyka Deibgwardyi ka- nalnych. ,a„TBrnv liczba bv-
zyj1 7 , v  . iJ . _ A “ ,7A a„  l _ _  _  W ___ A ^ .i t t .............„ 5oir„ 1 nnłlrn wvkonvwaiaca marsze pogrze-| Odczytano także  telegram y, których liczDa oy-

Krakowa (od dyrekcyi teatru, St.
. Hoffmanowej), ze Lwowa (teatr, 

redakeye itd ) , z Poznania 
_ ekcyi teatru itd.!, z Kalisza 

przemawiał krótko, ale nadzwy*
własności. ^ r u p a ”więe posTóT ruskTch stała się I grodzi Wam to dobrodziejstwo," błogosławieństwo I Jobnym osoby wyższych stanowisk, I C2a.j . s ie c z n ie ' *. t0a8t “ 8
stronnictwem rządowem w sejmie, a dla przycią-lSwe zsyłająo na ten nasz Gród stary, jedyny, tę I gnało nieboszczyka strzałami. Sudiejkm ę P cześć i Pow od‘ _egrywaja muzyka Lewandow- 
pnieoia do siebie nosłów włościan nrzyieła za I droga rerłę w koronie naszych pamiątek. Racz I chowanym w g r o b i e  s w y m  rodzinnym w Smo 'I  Podczas uczty P  W7 7 .  . . . .  • „
S r ^ e l t « y ~ s £ ^ ęła I JW Prozydencie być tłumaczem t/c h  uczuć moich Wdowie" jego"wyznaczono 5 000 rub. dożyw otniejgkieg0 który

Sycz, członek stronnictwa rządowego w Sejmie, I i  przyjm wyrazy największego uszanowania i wdzię-1 pensyi, a d z i e c i  będą wychowywane na kosz p fl‘ 7 polonez, i do ' Uroczystość zakoń-

eiwszy do Wetliny, namówił gromadę do wyto- J .  I. K ra sze w sk i .“
czenia dworowi procesu o pastwisko, które było, -  Deputacya p o l s k a  do R z y m u  dla wręczę- _  W Yille d Avray położoną s s  anie ta niezmordowany badacz
prred zamianą, własnością rustykalną. h i a  w imieniu narodu obrazu Matejki, powróciwszy blica pamiątkowa na ścianie domu, w którym u Henryk c h l i i m a n i i  n ukiw7ania §w#

Gdy pastwisko to, na mocy legalnej i przez do kraju, i teraz jeszcze podczas świąt w bardzo marł Leon Gambetta. W Cahors natomiast odsło- homeryoznej przeszłości, zwróć p 
kompetentną władzę’ p o tw ie rd z L e f zamiany stra-1 życzliwych zostaje z Rzymem ̂ o s u n k a c h .^ a n  Mw |  niętym - . t a n ie  p o m n ^ ^  | p o ^ r n i e  ^o^ Troi&i p ^ 7  ^
ciło charakter r u s t y k a l n y ,  zmieniając 
dominikaloy, proces o nie na drodze
granym być nie mógł. Więc sprawa m opitun»un■ Kowunm, —  -- -■» » ■—r   , ,
z pośród grupy posłów sejmowych mianujących I drogi Panie, i twoich zacnych towarzyszów podróży 1 franków. , pojedynczych wa P . . - • kjj.
się reprezentantami ludu ruskiego, i przez ich po- do Rzymu. Kardynał Czacki.a _  Na ruiny starożytnego teatru napotka- ślen!e b llta e  W
litycznych przyjaciół pozasejm oU ch, w imieniu _  S e n a t  akademicki Uniwersytetu Jagielloń- n0 pod Giojosa-Morina w Kalabryi w p ro ™  h  świątyń Ilionu p r arna i nakomec t en  f.K
gminy W etliny lat kilkanaście prowadzona, welskiego nadal z mocy służącego sobie prawa dwa I Reggio. Dotąd widocznych jest 11 rzędów krzeseł teresujący, że mury fortyfi yjne i *7
wszystkich instancyach przegraną została. Gdybylstypendya z fundacyi ś. p. Waguzy dwom uczniom I ustawionych w półkole. Ostatnie z mc ma m - i trojańskich^ budowane y y  wielkim o-
ci uczniowie i stronnicy centralizmu bez popierania I tego Uniwersytetu, mianowicie Teofilowi S t a c h  i e - |try  średniej* Miejscowi archeologowie u rzymują , I rej maga po ulożenią zasz ą t k ! ż  fam
waśni żyć mogli, byliby skłonili gminę W etlinę po wieżowi  z I  roku medycyny w kwocie 300 zlr. że są to szczątki miasta Amphisa lub M y s t r i a . U ™  rozpalonym z dwóch> stroi j .w
przegraniu sprawy we wszystkich instancyach, dol i  Kazimierzowi D ą b r o w s k i e m u  z II  roku pr a - j  — W pływ zajęć u m y s ło w y c h  UH dłU j, sposób jak zaszklone^way _;y„ ;nTVlJ  w n 7nchach.
zapłacenia dworowi przysądzonych mu kosztów Iwa w kwocie 150 _złr. rocznie na r. 1883 4.

—  T T  U i y  w  z - i l j ę i  U 1 1 1 J n i w  W  “ W  ' • “ “ O   i  B |) U D V U  j  -  i  i

Życia lu d zk ieg o , w dziele Maddina o fizyologii 8torycznych czasów, które znajdujemy w Ozecnacn, 
znaiduiemy ciekawe statystyczne dane, tyczące się I w niektórych częściach Niemiec i w Szkocji. *  oprawnych, a tym sposobem byłaby gmina oszczę-l — Z m a r ł  dziś w mieście naszem w 77 roku I znajdujemy cieaawe -j I "  j — ; tvah

dziła sobie sto kilkadziesiąt złr. kosztów egzeku-1 życia Antoni Nałęcz K a l i t o w s k i ,  radca dworu, I średniej długości życia osób zajętych pracami u y-1 streszczające przebieg tych nowyc n;eniem
cyjnyeb, jakie teraz zapłaciła i zapłacić musiała | kawaler orderu korony żelaznej III klasy, emery-1 głowemi lub sztukami pięknemu Pokezuje s ię ,, I rozultetów wyszło p. n. ,  ro3a ‘ -„-awozdanie
dla odzyskania lasu gminnego, lasu, który gminie Itowany starosta. Zmarły pełnił obowiązki starosty I najdłużej tyją astronomowie, naj r cej P I pracy p. n. „ i o s ,  J badań
W etlinie potrzebny. w Sączu, Żółkwi i Tarnowie, a Rada miasta Tar- liryczni. Średni wiek tych ostatnich wynosi 57 lat, z pierwszych nad tym nowym przedmiotem badan.

A że emina W etlina nie iest tak  oporną i tru-lnow a nadała mu henorowe obywatelstwo w cbwililpoeci epiczni nie cieszą się też zbyt dlugiemi lata- --------- — —
dną do zgody, dowiodła wobec delegata W ydzia-1 przeniesienia go w zasłużony stan spoczynku. Ś. p.lm i. Najstarszy z nich Milton doczekał tylko 66 lat. -Wyszła ciekawa i wszystkich, badaczy ,
łu  krajow ego,'bo uwierzyła p. Michalczewskiemu, I Kalitowski był teściem wiceprezydenta naszego mia-1 średni wiek powieściopisarzy i krytyków, wynosi I uwłaszcza architektów szozególmej m er J , .
r f j  r n f b u w u ,  ie  interes g « .i» , teSo - y n , . ? ! , | . . .    O.M-

(go W 1 
coroczn
orocznego npommKu. xym razem roze- 1  malarze i rzezoiarze iu , uiuiuiunto *  --^ipousiawy zopoujr - -

które proces ten za pomocą byłego posła' Syczalgłał on im duży, bardzo ładny kalendarz ścienny, j 0 kilka lat więcej. Rodzice chcący zapewnić dzie- na gztukę, złożył w swych drobnyc pracac , roz-
nspirowało, miało tę jedyną korzyść, iż potrafiło.Iotoczony ramką chromolitograficzną o kilku kolo-|ciom długie życie, powinni zatem kształcić dzieciI rzuconych po rozmaitych y

za pomocą wniesionej przez jednego ze swoichlrach ze złotem. Ina botaników lub astronomów, a gasić w nich wszel-1 c-asaoh, a mslo dostępnych dzisiaj, rera a y  p
ostatnich szermierzy interpelacji, wywołać w r pinii I — M in is te r  Z ie m ia łk o w s k i ofiarował kw otęjką poetyczną iskrę,  ̂ Istrzeżcń dotyczących najcie awszyo i Eaj a
publicznej kraju oburzenie przeciwko hr. Konar-1150 złr. na zbudować się mający szpital w Żywcu,! — S zczeg ó ln y  ro d » a j cen zu ry . Z Konstan-1zagadkowych kwestyj artystycznego życia, • 
skiemu obwinionemu o wyrządzenie gminie k rzy-ldo  czego dał inieyatywę prezes tamtejszej Rady po jtynopola donoszą do St. J ames Gazette, że ilekroć I obecnie po raz pierwszy staraniem jo g ) sy
wdy nabyciem lasu gminnego. Ale wskutek tejIw iatow ej, p. Kornel Chwalibóg, i pod jego wpły-lwładza turecka lęka się, aby jaki tajemniozy w y -lgtajy razem zabrane i w jednej ksijżse p
in terpelacji nastąpiła interw encja W ydziału kra-lw em  zawiązał się komitet, który już rozpoczął czyn-1 padek nie został rozpowszechnionym przez dzień-1 w;one. ________ ____
owego za pomocą wysłanego na miejsce delega-jności przygotowawcze. I niki, przesyła redaktorom dokładny jego opis z za - |  p Ateraburea dono-

ta. A załatwienie tej sprawy za pomocą tegoż I — S p ra w o z d a n ie  O g n is k a , stowarzyszenia I strzeżeniem, aby o tem w dziennikach niewspomi-l M u zeu m  L e rm o n to w a . -; . . .  ,
delegata, dowodzi, że gmina W etlina pokrzywdzo-1 akademickiego w Wiedniu z r. 1882—3 wykazuje I nano. Ponieważ zakaz ten nie sięga po za w e w n ę - J n i a  30 grudnia w i n muzeum Ler 
na została, ale nie przez hr. Konarskiego, który I następujący stan kasy w d. 1 października r. b.: fun-1 trzny obręb dziennika, tajemnica rozchodzi się te- kawaleryjskiej, ^otwartem z „ '
las zwrócił, ale przez zdradliwych doradzeów, któ-1 dasz żelazny 2281 złr. 53% c.; fundusz zapomogo-1 legramami po Europie. Tak się stało, kiedy nieda-| moatowa. Środek sali z j J y .
rzy proces ten rozpoczęli, i znaczne tęm proce-Iwy 1487 złr. 16% c. Wydatki na zapomogi 298 złr. Jwno zamordowano żołnierza stojącego na strażyI poety, wielkości na ura n J, p a«me. n
sem straty na gminę sprowadzili !»<»«• nozwstaie zatem z funduszu tei kateeoryi I nrzed nałacem sułtańskim. Doniesiono redaktorom | ez0no portrety rodzinne, a w ich ucz t  8189 c ; pozostaje zatem z funduszu tej kategoryi I przed pałacem sułtańskim. uomesiono rea»«.i«ruu.. ezono portrety .

Hr. Konarski kosztów tych gminie darować nie 11188 złr. 27%  c.; fandusz obrotowy 1739 złr. 39 c. I dzienników z urzędu najdrobniejsze szczegóły tego I Lermontowa w połowie h g u r y  w mundurze
mógł, bo zapłaceniem tych kosztów musiało s ię lw ydatk i z tego funduszu 1608 złr. 68 c.; pozostaje I wypadku, byle z a m i l c z e l i  o nim w dsiennikac . ^ l s  I leib-gwardvi. Dwie witryny napełniają ł
gminę nauczyć, że miała zdradliwych doradzeów w kasie 138 złr. 71 c. O g ó l n e  z e s t a w i e n i e : !  wiadomość ta  t e l e g r a f a m i  rozesłana po Europie, bu-1 autografy Lermontowa. W  tejże samej 

ludzi, którzy jej proces ten doradzili i w upo-1 Pozostałość ogólna z r. 1881— 2 8574 zlr. 70 oent. Idzi daleko silniejsze wrażenie, ni g y y y a za jdu ją się także artystyczne roboty Ler mo(iej
rze długie lata utrzymywali. A na wdzięczność I Dochód ogólny 2329 złr. 37 c.; razem 5904 złr. 7 c. I mieszczoną w szpaltach dziennika. (portrety współezesnjrch mu osobistości
rraju zasłużył sobie pan Marszałek krajowy, za I Rozchód w r. 1882— 3 1903 złr. 55 o. Pozostałość! ______ ___  I pomnika w Piatigorsku.
wysłanie na miejsce do W etliny odpowiedniego I ogólna w kasie 4000 złr. 52 o. Do Wydziału „Ogni-1 ____ | . . “  ~ T T  -i • a  jtu.5 w W ie
żądaniu delegata, który strony do zgody dopro-lgka“ wyhrani zostali na r. 1883—4: Alfons Gost-j R e p e  T- |  Księgarnia nakładowa Artarn) l Spół  __
wadził, i do wykrycia prawdy się przyczynił. Jkowski, prezes; Hago Hudetz, wiceprezes^ Włodzi-

Edm und Kraiński, |m ierz Bojarski, lszy sekretarz,

R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  „ ________________    , - _ r -
W s o b o t ę  5go: Podrói po Warszawie, kroto-Jdniu wydała świeżo mapę s z c z e g ó ł o w ą  Królestwa

Andrzej Sokoł 2gi I chwila komiczna w 6 obrazach, przez Schobera, mu- Polskiego na jednym w i e l k i m  a r k u s z u ,  wykonaną
io raz trzeci. 1 starannie przez G. Freytaga w rozmiarze o

Artur Kowacz 2gi bibl.; Stanisław Noel, skarbnik;! '  y f  n i e d z i e l ę  6go: W ia ra • Miłość- Nadzieja, 1600000. Mapa t a  z a w i e r a  wszystkie koleje e a -
-  1 * 7 . .  L > a i._____u .  U- n I    s .  n«nan«nmnm wszystkich stacjj *0-

członek rady powiatowej L-'skiej. i sekretarz; Kazimierz Sawiczswski lszy bibliotekarz, I zyka gonenfelda; po raz trzeci.
I  I  I r r  A  • 1 * 1 . 1  . C l i ____• _ »  V T  1   .  I *    . . . »  A  1  I T :  .

i  71  tT U I O U i D l O l y  v ( j v  < ’ • | l ł "  ”  I • • i i  • l_ i _ V I
I Józef Zipser, zawiadowca czasopism.— Zastępcy wy-10j,r az sceniczny w 4 aktach, A. Staszczyka, muzyka I zne i drogi z oznaczeniem wszystfcicn sta yj 
działowych: Eugeniusz Mandybur, Stanisław Gro-jNoskowskiego. [lejowych, tudzież statystyczną tabelę, do j  a ą
dzicki, Edward Klein; komisya pożyczkowa: Kon-J ---------------- [obszaru i zaludnienia pojedynczych gubernj. o
rad Olchowi z, Eugeniusz Hofmokl, Władysław Kul- _  Wygtawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk podwcznego użytku niemniej dla^ komunikacyi i

: Rudolf Hand, P i ę k n y c h  W  Sukieuńfoach otwarta odzieauie od godz.lpodróży m apa F reytaga jest bardzo przyuain% i

Kronika mi ej scowa i zagrani czna.
K .v » l tó w  3 stycznia.

| ski, Jerzy Ryx; komisya rewizyjna 
Wenta staraniem Towarzystwa Dam na rzecz I jó zef Krypiakiewioz, Franciszek Meissner 

ubogich chorych ma niebawem nastąpić. Dowiadu-| __ w  s p ra w ie  Ż u k o w icza . W zeszłą sobotę,
jemy się, że w dniach 15, 16, i 17 b. m. w sali jak się dowiadujemy z Dniewnika Warszawskie-

llój do 4ej prócz poniedziałku, 
dnie powszednie 30 centów. 

Mizeum Techniczno-i

   __
Wstęp w niedzielę 16 praktyczną.

__________ - p r z e m y ł
I szkańskim otwarte oodziennie od

słowe w gmaohu Prane-- 
g. lOej do 6ej. — Wstęp I_  _  _____ Niwy zeszyt 216 wyszedł z druku i obejmuje:

redutowej otwartym zostanie ten bazar pełen now o-|J“  to c z y ła  7ię"Jpowtórnie w I wydziale k r y m i n a ł - 1 W ^ e d r i e i e ^ ó d ^ Ó e j  de aefbezptetLfe'. 11. „Próletaryat naukowy;* -  II. „Znaczenie iobo-  
ści wykwintnych, praktycznych a tanich. Zebrania 1 ’ ^  gaj owej warszawskiej sprawa przeciwko] Gkoby królewskie, Grób zasłużonych (,w krypcie ca |wiązki większej własności ziemskiej w f t 7 Ie
te urozmaicone będą różnemi niespodziankami; » ł y |gtudentowi uniwersytetu warszawskiego Żukowiczo- Skałce), Grób Skargi (n Śgo Piotra), oraz Skarbce kate  ̂J Polakiem, Środki,* IV , przez Ludw ^a u o r -
szymy o przygotowujących się obrazach ży wy ch , ! .  ttó rv  zn iew ażył czynnie kuratora okręgu szkol- dralny i kośoio>- N. P. Maryi, oglądać można w chwilach k . m  Ciotka na wydaniu, komodya

i dary na wentę przyjmuje prezesowa Towarzystwa |  rok w tej Izb5e zapad}y Sobotnie oskarżenie po- | ? i e i i o S k i ^  “ S i i ^ ^  % JJ) w id ^ fm o ta a  c o - l S ^ nc i le^ C l r S e ™ o ! d ,■ „O b aczen iu

sztuki lekarskiej i o stanowisku lekarzy,* przez 
Dra J. Polaka, skreślił R. B.;— VI. „Miscelanea; — 
„W sprawie podatku gruntowego.11—'  *“ Pra ,y P®" 
ryodycznoj.*— VII. „Nekrologia.*

ToiarzysTwa T  ^  wiadomo skasował »onat wy- _  Ql b i no t  a r 0he0 i 0g 10«ny u n i w « r . y t e t u  Ja !%
. „  „ „  .  , -, -- - -. . T t l  I  , iAl rok w teJ Izble zaPadI7- Sobotnie oskarżenie po- j . i e Uoński ego  (Collegium majus) zwidzać można
hr. Zofia Wodzicka, oraz inne damy, które ę |  pieral prokurator Izby sądowej Butowskij. Żukowi- j azionnio od lHej do ląj próoz niedziel, świąt i feryj 
podjęły urządzenia stolików. Dochód z wenty by- ^  bro%;, adwokat W agner z Warszawy. Posiedzę- worsytwskioh bezpłatnie.
wa ledynem źródłem, które zasila na rok cały k a - l . 0 odbyIo gię prZy drzwiach zamkniętych. O godz. — Zbiór Ks. Uartoryskioh we wtorki, czwartki i so 
sę lowarzystwa dam odwiedzających i opatrują-1  ̂ w południe zapadł wyrok, zatwierdzający wyrokjhoty od g. Ibej do lżej
cych przy pomocy sióstr Miłosierdzia ubogich cho-l , okrę„owego skazujący Żukowicza na rok i 6 -  B. 2go stycznia pogoda; term. ®d — 11-0 do
ryoh. I miesięcy wieży. »sedl do — 5  4  C .  Barometr opada; o g .  7ej

J .  I. Kraszewski, dziękując za wyrażone!   Nowe małżeństwo. Według wychodzącej j d. 3go stan jego był 750 3 millim, te ra
mu życzenia z okazyi Nowego roku przez obywa-1 Cb5nach Tribune, p r z y s z ł e j  wiosny spodziewanym Wiatr wschodni.
tell miasta Krakowa, w czem wziął Hdział t a k i e | . e |t  w p aryżu akt zaślubin księcia Poniatowskiego] — W piątek d. 4go stycznia: ŚŚ. Tytusa i Euge-
Prezydent Dr W e i g e l ,  nadesłał następujące pismo:! Mftud Goddart zN  m Jorku •

rano
- 12-6  0 .

starożytnej gadki, w ziemi kopie doły, aby skła­
dać niBko tajemnice Bwoje. Możnaby spisać całą 
dynastyę serwilistyezną wyzwoleńców, idących 
w parze z Cezarami Rzymu. Przez blisko trzy 
wieki purpura cesarstwa z onego liberyą zlewa 
»ię i łączy."

T acjt wychyla się tu z każdej karty, brzmi tu 
ów jego s^ńieeh smutny a suchy, jak  zgrzyt że­
laza po szkix powracający_ stale, ilekroć mu przy­
chodzi zapisać^ wspomnienie jakiej nikczemności 
lub zbrodni. L R ^ yna znika i wielkość i gorycz, 
znika tragiczność, a k  l0 staje szlachetność, a nadto 
pod maską starożytność mkną postacie czarowne 
dworu Ludwika XIV . r<*eta zawsze pozostaje 
w W ersalu , choć niby akcy, do Jerozolimy lub 
do Rzymu przenosi; bohaterki to francuskie 
księżniczki, których serdeczne katu»ze w tragedyi 
rozwiązują się mieczem, a w rz e c z y w iś c i  nie­
raz za kratam i Karmelu szukały osłody i ochro­
ny przed burzami życia. E tykieta dworska, p ra­
widła wykwintności stłumiają u Rasyna okr*ykj 
serc rozdartych, niemniej stwarza on, a raczej 
kopiuje z życia cudne postacie współczesnych 
piękności, oazianych w ideał starożytny. Trzeba 
znać wiek i dwór Króla Słońca, aby ocenić zna­
czenie właściwe tych ponętnych typów, zespala­
jących dwie odległe epoki dziejów ludzkości.

Luźność urywków, podanych przez wydawców, 
wplotła tu  z powodu religijnych dramatów R a 
y n a ,  a mianowicie rozgrywającej" się w świątyni 
Jerozo\;makjej A ta lii , opis kościoła śgo Piotra 
W Rzym'.q który tu w kilku przytoczymy słowach, 
jako próbką jaskrawego stylu autora : „Pomnę, 
znalazłem się pewnego wieczora w kościele śgo 
Piotra, oświecon7m mistycznym blaskiem stu lamp 
płonących wokoło grobów apostolskich. Uroczyste 
kończyło się nabożeństwo, woń kadzidła i wosku 
napełniała św iątynię, głog organów, stłumiony 
przestrzenią, brzm iał poważnie w oddali. Ciche 
modły rozproszonych w ogromie przybytku wier­
nych, zlewały się w szmer nieujęty, na podobień­
stwo owych brzęków i dźwięków, drgających w po­
wietrzu nad półami i łąkam i w dnie pogodne lata.

panną Maud G o d d a r t  z Nowym- 
— C h ło p  m ilio n o w y . U jednego z notaryu-l 

szów w Piotrkowie sporządzoną została niedawno i

niusza b.
Jan Konstanty Żupański .

Zachodzące słońce potokiem światła oblewało wnę-1 transakcja, mocą której pewien włościanin stał się 
trze starej bazyliki; strugi blasków płynęły pro- właścicielem milionowej posiadłości ziemskiej. WIo-

 . . i , , .  . . i  .lolśninnin ten nazywa sie Szymon Bartas i jest mie-

W ia d a m o ś e i  a r iy * ty sx n @ , l i te r a c k i* ,
s n m iku * c9 .

J u b i l e u s z  K r ó l l k o w s h l e g - o .  Czterdzie-I

Na samym schyłku rok miniony do wielu strat, 
jakie nam zadał, dorzucił jednę więcej. W Po­
znaniu zmarł w wilię Nowego ILiku Nestor księ­
garzy polskich Jan  Konstanty Z u  p a ń s k i ,  li- 

• • "-1'"  • 1oł - l -  T0 zasług
Pochodzi! 

Zupanos miało

rali się poruszać i nachylać ku | cznej mejętnośc^do nabycia, za I I"n ie prawosławne: Odbywszyzftgtudayai uniwersyte-
niey, patryarchowie
rozproszeni, zdawali r ____
sobie, w uściśnieniu obcowania Św:

O Kościoła. Powietrze purpurowych nabrało [ - « "  ~ j  J ,   -  - - - - - -  «:* » .„A|Ctwie porzuć** r - -  y r v  " J -
blasków, lampy migotały, samoż milczenie i ciszajdziną w

I ; ; x kT  c ^ r , . r i v ^ . " P;^ o 'v » ; r  „ ir ,;: i . i r b u ™ , w . , *  « , k» i ^ ;  i -  ^ .- .1 :
chnoro U M .  P o - U t r . .  pnrpurowyeh n .b r . t o |» . - « i  ‘ li*  ^  I i t <r» por.u.il_P«d »pty»8m  » , -
D la S K O  W , l a m p Y  U l l S U t a l T i  BaUlUZi lU U C Z O U lO  & C lH a t t  I • ł , łWU J  r  O >» * I t  •< /  i  *jr" i - L  - 1 1  i • • • |  D f lU K U w  *• n a m o w ę  J  , a a u  u  u ‘*, u a )
modliły się wymownie. Od czasu do czasu wspa-1 strzechą, w ubiorze swoim i pożywieniu mczem się znakomitego artysty, który tak chlubnie imi« | g eweryna Mielżyńskiego i Karola Libelta, Źupań-
niała postać kardynalska, w szkarłatnej szacie, nie wyróżnia od innych włościan a skoro ma inte- swoje w d« ej « b «' W  3 S L e i  liczby ski zakł“dft księgarnię w Poznaniu w roku 1838.
przesuwała się na krawędzi świątyni, niby p rzy -|res do Piotrkowa, oddalonego od miejsca jego za- Podczas przedistiaw:‘“ “ " ' ““J 1.1‘e*liezo^nej li^czb]f Znawca i miłośnik literatury, w księgarni swej i
^  j  l  1— i— i — xtt. . L . i —: — a I mioR/lronJa n mil kilka, ndaie ais tam nainześoiei bukietów ofiarowano Królikowskiemu wieniec sre- ] wem wydawnictwie kierował sie od początku

brny z napisem od artystów i literatów, następme J  ffli j ni d * . poniżył do
przepyB«ny plerścień brylantowy od g r o n a  wiel- %  J ^ t y l i z m u  księgarskiego,
bicieli talentu i bogaty serwis srebrny. K o h g J  Fj żupftńskiegd bywała też dla pojawiają-
jubilata wręczyli mu grem ialnie na scenie wmniec K. świadectwem jej wewnętrznej war-
laurowy. Przedstawienie skonezyło s ę  p ą y  tQŚe. ^ iekiedy bezwzględny dla autora, nie cofał
aktem „Zbójców • , b „  : df 0n się niSd7 Prz®d kosztownym nakładem , a na-

0  godz. 11-tej dwieście przeszło osób zasiadło wną 8trat . ś]. ^  , j znaczenie li-
■di E e .u , , ,  O b jy .te l.k ie  d<> w.p6toej uMl j ,  ^ ie lnb o .  .i?  u  to,

wyprawionej na oa.«6 jubilata. Wchodaąoego a r l , ,  naH aj  ,p ie, m ie , o.y k . ! , ik a ro.
tystę powitał u drzwi kom itet, muzyka za g ra ła L tanie rozkupion w  ema- azynach Żupańskiego 
poloneza a wszyscy obecni powstali z miejsc olbriiyinie gkład publikacyj spoczywają 0d wielu
jąc gorące oklaski Pierwszy toast wniósł J . K ^ K . k ^  7 są tam p ie r7J8ZOr zędnej wagi, które
redaktor Gazety Warszawskiej, p o . p o z o s t a n ą  kapitałem dla spadkobierców firmy, bo 
jubilata nietylko jako artysty ale jako I nje utraeiły one swej moralnej ceny. Przeważa tu

1 1 • * - - „  J  T  a ! a » . i  . H a I oV u » i  •

SoranFenirdawnych^arcy^płanów." Wschodm nad I mieszkania o mil kilka, udaje się tam najczęściej bukietów ofiarowano 
kónfessyą baldachim uzupełniał pojęcie tego zgo-1 piechotą. . . . . . .  „  ^
dnego, doskonałego, harmonijnego zlania się dwóch | — Zamordowanie “udiejkina. Podaliśmy
Zakonów, dwóch Testamentów w jednym ideal-1 wczoraj szczegóły o tym niedość jeszcze wyjaśnio­
nym pomniku. W szystko mi się zdało być cudo- nym wypadku, o którym rozmaite w dziennikach 
wną wspaniałością, świetnością, niebiańskiem we-[krążą wersye. Bliższych szczegółów żadnych dzien- 
selem i pięknem. Kolory zlewały się w słońcu, niki rosyjskie nie podają; zapewne da jakiegoś cza- 
niarmury radowały się nieśmiertelnością, kopuła I .ieB̂  to wzbronionem. Nie znajdujemy równie 
wstępowała w Niebo!" |żadnych rozumowanych artykułów o tym wypadku,

Świetny ten ustęp zamyka rozdziały wypełnionej jak £d7by on był podrzędnej wagi. Natomiast po- 
Rasynem; kościół śgo Piotra uplastycznionym ko-1 dają dzienniki petersburskie wiadomość o odbytym 
mentarzem do arcydzieła poety, tej A ta lii ehrze- w dniu «%, grudnia pogrzebie Sudiejkina. Ekspor- 
ścijańską lutnią oddanej, rzymska świątynia roz-1 towano ciało zamordowanego z cerkwi Szpitala Ma- 
jaśnia badaczowi znaczenie francuskiej tragedyi,Iryjskiego, gdzie było złożonem przez dobę, do 
w obu dziełach ludzkich upatruje on wspólny je - |D worca Mikołajewskiej kolei żelaznej. „Smutny ten 
dnolitość budowy, szlachetność ozdób, szerokie po-1 obrządek, pisze jeden z dzienników — odznaczał 
godzenie symbolów, wielkość z pięknem złączoną I się wielką uroczystością. O 10 odprawiono w cer- 
i tę nieskończoność przysłoniętą m iarą, w której kwi panichidę i trumnę wynieśli na ramionach ko-

   1 1 ? .  An Iw i a L  3 . 1. 1 J     X . I IacIvW  i m u f v i a n S a l a  T o m D f d  O W ftT lflfffl I, T11 BI TI tsię oko z a g łę b ia ,  t a k ,  ja k  duch  lu d zk i w *głę- ledzy i przyjaciele zam ordow anego. P rzed  trum ną 
— zu i a«!« I niesiono dwa wieńce, z k tó rych  pierwszy — bar-bianiu Bożej myśli tonie.

(Dokończenie nastąpi).

X X I o ggo o o «

Idzo duży —  od oficerów żandarm eryi z napisem : 
F... I „Sudiejk inow i“. N astępn ie oficerowie żandarm eryi 

] nieśli na aksam itnych poduszkach liczne ordery  zmar- 
|łe g u . Trum nę ustaw iono na karaw anie pod purpu- 
jrow ym  aksam itnym  baldachim em . W  orszaku po- 
[grzebow ym , oprócz najbliższych kolegów  i przyja 
Jciół zm arłego, znajdow ali s ię : jen . Orżewskij, ober- 
policm ajster jen . Grosser, m inister ośw iaty D ela-

i obywatela k ra ju . I historya, zacząwszy od Lelewela „Polska i j ej
W śród przemówienia Jeg o  odsłonięto p o rtre t | e ia a y ^  do w yboru  pamiętników historycznych

z kóńca p rzesz łeg o  i początku naszego  s tu lec ia  

? T 8 re m a ie“iU ° b7Kottarb iS kT tV W R a p a l k i I ^ w  s L B S jdalej przemawiali pp .: K otarbiński, W  Rapack . .  Kraszewskiego. I

czony

wielulalej przemawiali pp .: Kotarbiński W. Koźm iana, Kraszewskiego, Bodzantowicza i w
(w imieniu artystów naszego teatru); Kozieradzki 0 ’ ile Bąd wydawcy co do d*ieł history,
(w im. opery polskiej); Karol Kucz i(wierszem);I 7 h' . naukowych bywał zawsze trafny, 0 tyle
Łapiński (atóry wręczył jubilatowi album pamiąt- 7 w dziale literack[m nie gzCzędził nakładca

5  aby fwm* " e e  m Mla
Wśród tych przemówień zabrał także głos Ed- tyC y " WVdaw«- *

ward Lubowski, aby w imieniu autorów drama-1 Zupański też dał p i e r w s z y  p o p ę d  do wy awnictw



ilustrow anych i żbytkowych. N ie zawsze rzecz się 171,416. 55,829, 18 127, 30,432, 35,094, 38,754,
o p ł a c i ł a  —  a  j e d n a k  c o r o c z n i e  p r z y b y w a ł a  n o w a  7 3  8 7 9 ,  d b ,U 7 0 , 2 5 ,  , _ 6 8 8 1 i  2 0 ,1 8 8 ,

p u b l i k a c y a ,  z d o b n a  i l u s t r a c y a m i  K o s s a k a ,  M o t t e -  34 3 3 2 ,  3 U 3 5 ,  2 2 9 8  , l  >' ’ 4 1  207, 6 0 ,4 2 5 -
g o ,  A n d r i o  e g o  i  i n n y c h  a r t y s t ó w .  O d  l a t  d w u d z .e -  2 2 ,2 0 2 ,  1 1 ,1 2 9 ,  5 5 ,1 5 9 ,  4 5 ,2 3 3 ,
Hu „ C M , .6  u .d  rozwojem  lite ra tu ry  po l.taę , 6 1 0 7 2 , 50,347, 69436, 50,700 M g S ,  ^
w p t,w  cenzury ro .r j .k ie j ,  t tó ry  .ifg *  SWJ. f i ? 1’ , q Óor ’ 7 2  2 7 9 ’ 21,653, 32,097, 19,309,
nice państw a rosyjskiego. Pierw szem  pytanie J 4 083, 19 396, 72. . 5 7 4  25.692,
dawców tuk  w K rukow i, ju k  w . L w u . , 46 12 , 17.010, 1 1 * .  57.866, g  , ^
sie zw raca do autorów , je s t zaw sze, a J! l - J O J l ,  2 1 ,0 4 1 . i  » 4 0 9 4 0
ka pańska przejdzie cenzurę r o s y j s k ą  P Bywa to 1134) 10)978) 2 6  5 I 6 , 57.636, 49,240.
w arunkiem  sine qua non. Żupański teg PJ I 7 * „ .
™  H .w i . l  -  patryotyozne je*o ■ £ *
w iało, że chętnie podejm ował się wy ziei, „ierwszy num ei
’ ■“  — -  -  « r„ -* aw ie . Tow arzystw o Z dniem j stycznia ukazał się pierwszy
u „ 4UMBłuU- . 1W4. u . . u ł ° u Żupańskiego organu Tow arzystw a rolniczego R akow sk i g , P ^
swoje R oczniki, tu  drukował Bronisław  Zaleski ty tu łem : Tygodnik rolwezy. * * * ”£  ^ s W
.Żywot księcia Adama C zartoryskiego," a B o l e -  WBtępu o k r e ś l a j ą c e g o  program  pistna, *a 
» * .. • • t~i wnliftMnA* fu TflrtHm* __ j MiiśV\1Ua«v at.fl.Tl DOCOay ,̂ v   ̂ Qpfft.

w ialo, że cnętm e poaejm ow ai ^  
k tó re  wyjść nie mogą w W arszawie. Towarzystwo 
h isto ryczno-lite rack ie  wydawało u  Żupańskiego
swoje R oczniki, tu  drukował ronis aw Zaleski niHma „
„Żywot księcia Adama C zartoryskiego," a Bole- Wstępu określającego program  pism-, 
eław ita swoje powieści polityczne; tu  Teodor Mo- wdopodobny najbliższy stan POK°ayi 
raw ski swą historyę p e^k ą . W ydaw ca pozostawał dukcy} rolnej, a rtyku ł pod nap isem ^,r -  , 
z autoram i w stosunku wspólności celów 1 prze- wozdauie o plonie drzew owocowyc , dft.n0. 
konań. . I bydła, zbiorach potraw u 1 y . ’• w zacho-

M iewał swoje predylekcye i swoje uprzedzenia. śei rośijn okopowych i o stanie ° zW adowickiego, 
Praw osław ny, przyjm ował on nakłady  książek na- dn;ej Q alicyi, K orespondencję z z i e l o n e j
wet religijnej treści,Jale pod wpływem liberalizm u 0piB p rak tycznego zastosowania g prftWOzda-
chronił s ię  od solidaryzowania swej firmy z au- paBzy w dołach  system u A- i t o  ’ . ;;terackie 
toram i wydatnego stanow iska co do zasad k a to - lnie '  czynnośei K om itetu, w m om us™  Tow a. 
lickich i konserwatywnych, lubo i w odwrotnym h  R ozm aitości.— Potrzebę taki g r0]ników c 
k ierunku m iał pew ną m iarę i nie daw ał tej firmy rzy(dw a, któryby stowarzyszony , . -wa wcze 
dla rzeczy skrajnych. Przedew szystkiem  jednak  w ażniejszyeh zajściach w za*r®8 , Komitetem f 
by ł to patryo ta  tego kroju  i n a s tro ju , jak i cecho- śnie zaw iadam iał, 1 “ mip
w ał ludzi jego  pokolenia. Typow a to  by ła  postać I członkam i Tow arz; UB„ „ ____
s ta rca— z głębokiem  wejrzeniem  i rozum ną tw a w5ał rueh wzajemnej wymiany zdań , ;u'“,“;Btna, 
rz ą , okoloną długiem i siwemi włosami. M iał on od daw na) witamy więc P°Jawiem® h ę w p ier- 
pew ne podobieństwo z Adam em  Mickiewiczem I k tóre  już  sam ą obfitością poruszo y zapowia- 
a gdy ktoś sobie chciał zjednać s ta rc a , wystar- wgzym num erze przedmiotów zdaje ę zadość 
czało przypom nieć to podobieństwo. I dadł £0 wyłuszozonym powyżej potrz

Żupański utrzym yw ał tradycye W ielądków  i | uozyni.
Piotrow czyków  ze złotego w ieku a przedłuża I  •
ważne zadanie księgarzy i wydawców polskich, i n B „ e k t o r o w l e  p r z e m y ® * 0 " 1* 
tak  ja k  je  pojm ow ał Józef Zawadzki w W ilnie, I m iała roz
a  E ustaehy  Januszkiew icz na em igracyi. J ak  wiadomo, z dniem  ly m s ty c 8111 k t o r  ów

K sięgarnia Żupańskiego by ła  insty tucyą dla I poeząó urzędow anie instytueya ,in  • _0Btali już
Poznania, a dom jego  ogniskiem  ducha i myśli p r z e m y s ł o w y e h .  Inspektorow ie c > ndlo za.
polskich. Śm ierć tego m ęża je s t też stra tą  naro- m;anowani i otrzym ali od m im sterst ceiu 0de-
dową -  na  pom nik zaś w ystarczłby stos dzieł wezwan;e) aby udali się do cia9em, j «
pierwszorzędnej wartości, noszących jego firm 9 - b rania bezpośrednich instrukcyj. jnBpektorów

-------------  donosi Tribilne i Vaterland, ki im  mogło przy-
Od Administracyi „ Czasu* z p o w o d u  osobistych  stoRun nje z ło ż y ło 0-

r!7 .AS z Piątka 4 Styczni* 1884.

;ali się. obecnie inżyoierowie^zwró^ciws^kUwagę

tór ^n^Togdta^swąlkilkumiesi ęezną

S S l  - l . r Ł i e n i . ,  .  * g *  PJ J | »

bez najmniej!szeg punktach nieco mo-
zamiast śrub na k ilku tylko Pu Q ^  oblu.

O d A d m in is tr a c y i „U zasu."  z powoau osoDisiycn an; nie

D la weteranów  polskich z r 1831 nadesłano ^ t d c z e n ^ c z y  m o g ąca*
literam i A. B. 25 złr., p . E . S to jo w sk i. iJaszczw i z  powodu ® u81» ł j  p7 yrfowych,
10 z ł r ,  na dom dobrowolnej pracy X. Siem aszki a ; ominaCyi in»pejtpr*w pr kilkudniowej
ze Zw ierzyńca 5 *  ............  ......... ^ rozpoczęcie ich działalności do

J . G. 2 złr.

I z i r ,  na uum r j  -- ----------------- publikacya nom m acyi , a
i Zw ierzyńca 5 złr. . a rozpoczęcie ich działalności
D la B. Z. Stęczyńskiego nadesłano pod literam i zwj okb

W i e d e ń  28 grudnia.

Nowe lo ry  bez Pr0Bd^ , ed,lf„»k
System mżyniera^Boie8g o s p o d a r s t w o  h a n d e l  i p r z e m y s ł

• • *^"eb wynalazków osta
c i ą g n i e n i e  Ł o i ó w  k r a k o w s k i c h .  I Jednym z budownictwa kol'n że

Podaiemy Nra losów krakowskich, które przyltnich czasów w wynalazek ziom
ciągnieniu w ygrały po 30 z ł , : |lazn y ch , . je s t^ w ą tp ie n ia  j  ^  0? „ietylko wi

1.365, 28 409, szego p. Bolesława vog • 'kolejnietw - „ .

20r42l! 31,193,' 2 3 1 7 1 , 31^068, 21013 , 28 4 6 2 , | l . .h  kolejowej i
65:332,

I  i  P i t

63,548, 67,070, . 70 583. 63,122, 5 6  5 5 8 , technicznych urzę<im kó  Rezuitata tych prób
19.267, 8,462, 63,167, 1^°4 4 2 2 9 , 1.970, ł^ H B  Dyrekcre wydeiegowanych. Kezuita n;e
7,685,49,116, 62,322. f ; 4g 181. 4 » » ,  ?  1,484, I b j ł j ^  . p . ~ a

, ni6 lokomotywą8 n^ dostrzeżono; kierunek

28 329’ 5 6 1 8 8 ?  20,429. 32 885, 83 7W , 73,991, ^  ś l a d u  skrzywienia w fitr ^ .

i i  I t  f i *  i k s .  1 g g f c h s M S * .  • * * i is  “ ro y  ^  TO
64 517,’ 70,271,’ 7.280. 33 856, j 9,802,1 skonstatowali. „  _ j„i, ,• 4aiB7e doskonałe f

ba nadto uwzględnić,, ze i T  ; h  0  dr' e
ko jest o wiele łatwiejszą, niż, ^

r s s i s  - 5 ? V - s a f

dZn  H óry  z t a k ^  gotowością oddał pewną Rząd, który ■ ta  4 Jiei Zaehodniej pod to r  p.
przestrzeń na wz_lędem na zaoszczędzenie
Vogdta, samym j ?  żelaznych niewątpliwie
kesztów .u tr iy “  odowanym do czynnego poparcia 
uczuje się ąpowo<ło y dotychczasowym
wynalazu ziomka n a s z ^ o ^ a n y c i  ciągła 
systemie torów p g n0W6i olbrzymie do-
miana zepsutych P g Oprócz kosztów mate-
rocznie pochłania sumy- ^  wzJąść w ra _
ryału dla tej 7 7 wreBZCie w ydatki na  u-
ehunek koszta, iro ^  obecnie pilnej i ustawicznej 
trzymanie drogi,, oceniając, wynoszą te
wymaga fTzłr^na*’kilometrze rocznie. Oszczędze- 
koszta 200  złr. na dwócb w ydatków przy-

niosłoby Państw u 5 do 6  milionów złr. zysków

r° Ja k edaleco ważną je s t kw estya zastąpienia inną 
konstrukcyą dotąd praw ie wyłącznie używanych 
nroeów drewnianych, dowodzą obliczenia p. E. 
Yerne w ostatnim  num erze dziennika La ,
W edług tvch obliczeń, sześć w ielkich kom pa n 
S i  żelaznych we F ran ey i. rocznie 3 md.ony 
sztuk progów rocznie na wymianę zużywa. W to ­
warzystwie inżynierów Angielskich re fe ru ją , że 
roczne zużycie‘progów drewnianych dla kolei ^ a -  

św iata 40 milionów sztuk wynosi, ane
Sńmlific

ezme spotrzebowanego drz krótkim  „cza-
j c t  tak  nie.lTcbaaie t o J M ,  « J *  J J l f .  
sie konieczność zf usl * a *t ^ 1 czytelnikowi dać

P a k ta  te  przytaczam y aby e y torów że.
przybliżone pojęcie o t p . Bolesława
laznyeh wogóle. Jeżeli w ięcsyste  p gka]§) 
V ogdta tak  świetną przeszedł ale n ^ .  , ^ 0_
próbę kilkum iesięczną na dworcu zWi6kająe

dłużej, pr^eprowadz’c p ró b y j iagtó(jowanie teg0

ceg°- —
“ ------ ^  g t i M l a i s "  » « * k »*riy fc**y  'w C r f s l  "

o*  ______________

więeej i nie da ł mi żądanej dyspozycyi co do od­
prawić się m ającego pogrzebu. C zekałem  na m e­
go czas dłuższy, a nie mogąc się go doezekac, 
chciałem  i bez* dyspozycyi udać się na pogrzeb, 
ale oznajmiono mi, że orszak pogrzebowy od­
szedł już  na cm entarz. Że w bolesnej tej spraw ie 
nie rozchodziło się o żadną zapłatę „z g ry» a  e 
tylko o dyspozyoyę, ja k i pogrzeb życzą, sobie 
mieć rodzice i o daty, potrzebne do pośmi 
go ak tu , mogę się powołać na świadectwo trzeć 
w iarogodnych osób, k tóre  w tenczas u  mnie bvJ .  
i; całą rozmowę z p. Pękalsk im  słyszały, a któ­
rych nazw iska, w razie  potrzeby, mogę wymie­
nić. Z tom wszystkiem, jako  kap łan  Chrystusowy, 
nie dla winy jak ie jś  z m ojej strony, ale dlatego, 
że osoba m oja sta ła  się mimowoli powodem, w.ię 
kszego zm artw ienia dla rodziców przy stracie ich 
dziecięcia i d la JW . P . Kieszkowskiego, p rzepra­
szam ich za to z całego serca.

Kraków, d. 3 stycznia 1884.
X . Ja n  Bobek, 

adm inistrator parafii św. Szczepana.

N A D E S Ł A N E .
Od czasu ostatniego sprawozdania Wydziału sto­

warzyszenia ku niesieniu pomocy ubogim uczniom 
szkól ludowych krakowskich, sprawiono obuwie, dla 
65 dzieci i obdzielono niem w szkole I I  3 dzieci, 
w szkolą VII 5 dzieci, w szkole V III 49 dzieci, 
w szkole wydziałowej żeńskiej 8 dzieci.

Z rzeczy ofiarowanych dla dziewcząt przez hr. 
Anastazyę Dzieduszycką, p. Helenę Michałowską > 
p. Stanisława Niedzielskiego, rozdano w szkole wy 
działowej żeńskiej 2 sukienki, płaszczyk i kaftanik, 
w szkole IX  spódniczkę i kaftan ik , w szkole X 
3 spódniczki, kaftanik, 2 chusteczki i 2 pary poń- 
ozoch.

Dla ubogich chłopców przysłane zostały rzeczy: 
od p. z Wiszniewskich Federowiczowej, p. Melitona 
Małachowskiego, p. Stanisława Niedzielskiego, p .Ł u  
cyanowej Rutkowskiej, p. Józefowej Szujskiej i Dre 
Wladysl. Zborow skiego. Sprawozdanie o ich roz­
daniu nastąpi później. , _  ,

Do kasy stowarzyszenia wpłynęło: od p. Xarola 
Klobassy 50 złr., od JE , X. bar. Schindlera 50 złr. 
i od p. Edwarda Minkusa 5 złr. P. Minkus udziela 
także od 15go grudnia dwom ubogim chłopcom
obiady. ,

Imieniem Wydziału składa wszystkim powyższym 
dobroczyńcom uprzejme podziękowanie. B r  Zoll.

Ostatnie wiadomości.
W  D rom ore (w Irlandyi) przyszło z okazyi od 

bytyeh tam  meetingów Oranżystów i narodowców 
do zaciętej m iędzy nimi bójki, k tórej dopiero roz­
winięcie znacznej siły zbrojnej zdołało położyć 
koniec. N a opierających się wojsku Oranżystów 
m usieli huzary  i u łani wykonać form alną szarżę, 
nim ich do ustąpienia z p lacu zmusili. Z Oranży. 
stów skutkiem  tego dużo zostało rannyeh.

NADESŁANE. (134)

Telegramy własne „Czasu/

44
85.
43.04ŁU, Ol.OZO, 0>,<UV, - z ’ . aA
5,722, 42.135, 20,967, 29,2o6, 15,464,
13,407, 74,975, 2,932, 19.805 23,0o2, ■
5,781, 26,934, 44,887, 13,934 7,336,
65,116, 31,121, 16,664, 34,065, 4 9 .4 * .  y < m
-2 3 ,6 6 6 , 69 46o| 41,143, 24,030, 535 6 7 , w ,»

i l

f.*r$ pieniędzy i papierów pubi
* r a h * w  2 stycznia 

-.„jn-owe rosyjskie ca 100 re. . • •
!SSS  ; ;
Marki niemieckie ta   .......................
Duaat ważn,
90-frankówka . . • ’ ................... ....

: : :Kupony srebrne płatne za ^
L isty  sastawne i  °Uls%

W  pożyczka krajowa galicyjska • ' jgss 
4*/.ft Pożyczka krajowa ga1*0- *ę
Jbligaoye indemnizacyjne galicyjskie p
t y  toty cast. Tow. kredyt, ziemsk. . « U
U  .  n  ern-”  i» a n _ * i» .t y  Hsty a<wt. Tow. kredyt, ziemsk. 
t y  listy .  bankn hipot. . . > e A 
t y  listy dłużna galie. zakl włoóó. . 0  3 
t y  listy zast gal. zakl. kred. wło. za 100 w . 
t y  listy zast. Banku hipot gal. z pre., IOW
t y  Hsty zast. .  .  zwrotne za 40 lat
5*/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. • 
t y  list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 la t  banknot, za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a . .
5* Hsty zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ .  100 rublil 
t y  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

Lwowsko-Czerniowieckiej * ■‘KX1
" banku hipot. we Lwowie „ 200
. banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ..........................................
Losy miasta Stanisławowa

-n'932 P’ W wysokim stopniu win9zował p.
10,332, hrabia W odzicki „„lotv tak  są uderza-
84,325, IV , ’ ; wynalazku, kt przekonania o jego

wyr*-doskonałości. v
i płsog

W tmdmń  2 stycznia

- c * * 1 ' S U ”” 1* ” ' ■ ■ 1 8  »
4V.V. BOTt* nani® -
4V«/«
4 Vi.. _  ______________

1860 
1860 »
1864

W  Nrze 293 Czasu z dnia 25 grudnia 1883 r.
V • i  ̂ N adesłane“ umieszczoną została bole- 
dziale „Nades odmówił posługi ka-

sna skarga na mnie, dzleeięeia W iel Padgtwa
płańskie.] przy p g odu> \ i  należytości pogrze- 
P rylinskich z g P , u Umiem ocenić bo­
bowej nie 0P*a««n" ; z .^ dziecięeia. tem bardziej 
1 „66 rm n rz y k ro  że, ae» n iew in n ie , oso-
niewyrnownie m, p rzy ^o ^em ^  d o k n ;a j 6SZCZO

goryczy do strapionego już  i tak  bardzo ciężko 
fch serca. Rzecz atoli m iała się _ inaczej, aniżeli 
w inseracie wymienionym jest o p isan a . D nia 23 
grudnia 1883 r. w południe przybył do mnie p. 
Pękalsk i, przedsiębiorca pogrzebów, z zapytaniem , 
do której parafii ulica Basztowa na e y - 5  
zapytałem , na co mu ta  w iadom ej P - J w J j ;  
oznajm ił m i: że zm arło dziecię u - J ,  .
Prylińskich, i że chce księdza na pognę'b , n
oznaczając jednak  bliżej t e g o  pogrzebu Gdy W ;
Państwo Prylińsoy w parafii św. Szczepana mi 
szkaią, gdzie jestem  administratorena, Pr I7 , W' ’ 
łem  do spisania ak tu  pośmiertnego. Pokazało  s ę 
jednak, że p. P ękalsk i nie u m i a ł  mi podać dat 
do aktu  potrzebnych, a mianowicie me wie 
im ienia i nazwiska m atki zgasłego dziec ęcia. Po- 
leeiłem  m u przeto, aby się. o to w ywiedział a 
zarazem  mię poinformował, ja k  rodzice ży ą 
bie mieć pogrzeb urządzony. P . P ękalsk i tern s ę 
widocznie obraził, i odszedłszy, me pojaw ił się

118 -117 —

100 -100 -

102 -
90 -  

100 —
91 — 
87 — 
99 25

102 60 
102 —  

93 50 
101 60 
98 50

101 
89 50
99
89 60 
36 — 
98 25 

101 25 
100 — 

91 -
100 50 

97 50
100 -

100 -

102 50 
99 60fl 
87 50 E

291 -  
169 -  
286 —

*
9

9
9

9
Ił
9
•

A

ńerows 
srebrna ’ ‘ .

4V. « *totf  ’i854 po 250 »h-
M  '  r°BkU S  ^  WO *

4'/, » * I860 » 100 »
4 /• » * 1864 .  100 »

» * 1864 „ 50 »
Losy Como-Renten . • • *

O W ji  podH,

S S S t o u *  : : '
Galicyjski0 • • *
Morawskie • •

K S K f f i f l a
Szląskie . .  • • *

s s a s - w  '•

4 '/,*  .  » I 1
Akcye bankowe. 

Anglo-austryackiego Bnku . 120 ® 
Boaen-Credit węgierskie • •

- „ austriackie . ® »
Creoit-Anstalt dla Han. i Prz. W  »

^ . 5 ^ . :  S  :
Ooinnipt Gesell. niż. austr. . 600 „

Ranku dla Hand, i Prz. 200 p
Ga 4.n weK- Banku (Nat.-Ba.) 600 „Anstro-węe.............................. ioo B
Hnlv»hrsbank ogólny . . .  140 „

■ • , :  • ,0°  - 
Akcye kolei.

. . 200 złr. 
Albrecht* • * • 200 ,^Itóld-Fiume. •

79 70 
98 65

134 25 
141 60 
167 -
166 50

żądąją

79
79 95 
98 81

134 60| 
142 - [  
167 60 
167 - *

106 60
99 -  
99 10 

104 -
106 «104 50
110 -  
i 04 rn99 20
100 25 
99 50

140 50 
120 90 
97 75

100 —  
9 9  60| 

106 
106 -

109 7

219 -  
291 80 
290 
207 
845 —

Donan -Dampfsoh. - Ges.
E lżbiety....................... .....
Lins-Budweis . . . > 
Salsburg-Tyrol . • • 
Ferdynanda Nordbahn. 1060 
Franoiszka Józeta . •
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszycko-Oderberg . .
Lwowsko-Czern.Jassy . 900
Nordwest austr. . . -*00

n Lit. B,
R udolfa...................
Siedmiogrodzka I • 
Btaatz-Elsenb. Gesell 
Sfidbahn (Lombardy) 
Theisbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkowska 

* Nord-Ost . •
„ Westb. Stuh.w.

5S5 złr. t y  
810 ,  .

płacą
569 
224 25
198 75199 -
.89 -  
2530 

J01 75 
291 50 
144 75

W i e d e ń  3 stycznia. (F )  K ilka dzienników 
zamieszcza pogłoskę, jakoby A rcyks. R ado lf m iał 
zam iar udać się wraz z m ałżonką swą do R tynm  
w celu oddania wizyty królestw u włoskim Nie 
zapuszczając się w to, co się w przy 
może, obecnie zapewnić można, że ja k  dotąd ,m e 
istnieje zam iar podobnej podróży.

W i e d e ń  3 stycznia. Do N. fr. Presse donoszą
z P e te rsb u rg a : P rzed  kilku tygodniam i odznaczył 
•ię szczególnie Sudejkin, aresztow ał bowiem przy­
byłą  z Charkowa przyjaciółkę straconej Perow - 
skiei, k tó ra  m iała dokonać nowego zam achu. A re­
sztowanie to  udało się ty lko zanomocą Jab ło ip  
skiego, k tóry , ja k  zapew niają, karany już był 
jako  rewolucyonista sądownie. Sudejkin  uznawszy 
Jabłońskiego za użytecznego człowieka, p rzybrał 
go sobie do pomocy. Jab łońsk i wiedział o zam ia­
rze zam ordowania Sudejkina i ostrzegał go nawet. 
Sudejkin udał się ze swym siostrzeńcem  wieczór 
do m ieszkania Jab ło ń sk ieg o , gdzie m iał odebrać 
ważne doniesienia. S trza ł pad ł z nieoświeconegp 
kury tarza i zran ił Sudejkina w plecy. Siostrzeniec 
jego zraniony został dwoma strzałam i. W alka  
z czterem a ludźm i, uzbrojonym i w rewolwery i 
żelazne kilofy, trw ała  długo i by ła  zaciętą. M ie­
szkańcy słyszeli ha łas i donieśli o tem  polieyi, 
która jed n ak  przyszła p ó źn ie j, w skutek czego 
m ordercy i Jab łońsk i mogli ujść. Siostrzeniec Su­
dejkina odzyskał przytom ność w szpitalu i m ógł­
by był poczynić zeznania, ale um arł już  podobno 
w skutek otrzym anych ran.

pfscą żądaj i

s

B e r l i n  3 stycznia. P etersbu rsk i korespondent
Germanii donosi, że pogłoska o przygodzie, ja ­
kiej car doznać m iał na  polowaniu, je s t tylko o- 
ałoną zamachu, a na poparcie swego tw ierdzenia 
przytacza k ilka okoliczności, m iędzy innem i to, iż 
przez dziesięć dni o tym w ypadku m ilczano-tu­
dzież fakt zamordowania Sudejkina. K orespondent 
ów zapytuje się, dlaczego najwyżsi urzędnicy dwor­
scy o w ypadku tym  zupełnie sprzecznie mówią i 
dlaczego lekarze cara używają tak ich  środkow le­
czniczych, jak ich  zwykle używa się d la  zagojenia 
ran pow stałych z postrzału.

Telegramy biura koreip.
Z a g r z e b  3go stycznia, Sejm  przystąpił do 

obrad nad prowizoryum budżetowem . Ban moty­
wował je  krótkością czasu, k tóry  nie dozwala na 
ułożenie budżetu; ośw iadczył, iż z uchw alenia 
tego nie czyni kwestyi zaufania.

P a t y i  3 stycznia. W procesie wytoczonym 
z powodu zajścia w Portbrcton, marg*r. D erays 
skazany został na czteroletnie więzienie z pomię­
dzy innych zaś oskarżonych kilku skazano na 
mniejsze kary  więzienne, a trzech uwolniono od
oskarżenia. , .  , , . .

P a r y ż  3 stycznia. N a granicy hiszpańskiej
obaw iają się wybuchu rewolucyi, wsku e '  c* o® 
minister spraw wewnętrznych przesłał pre L 
departam entów  pogranicznych stósowne instru y .

P a r y ż  3 stycznia. Journal des Bebats i inne 
um iarkowane dzienniki republikańskie występują 
przeciw idei rewizyi konstytueyi, żądająo, aby re- 
wizya ta  ograniczoną została do minimum, i aby 
szybko była  przeprow adzoną.

T o r o n t o  3 styeznia. W  pobliżu Toronto zde­
rzył się pociąg osobowy z towarowym, wskutek 
czego 27 osób straciło  życie, a 20 do 30 zostało

^  Ł o n  d y n  3 stycznia. Do Pall Mail 
donoszą z K airu : Modyfikacyę ustawy likw idacyj­
nej uw ażaja ta  za nieuniknioną. Sytuacya staje 
sie krytyczna. Nieporozumienie między angielskim i 
doradcami prawnymi a doradcami innych państw  
europejskich zaostrza się ustawicznie. Dymisya 
gabinetu Cheryfa ma nastąpić niebawem.

M a d r y t  3 stycznia. M inister wojny przedło­
żył w Izbie p ro jek t do ustawy o 
pensyj wojskowych włącznie aż do pułkowników. 
Pro jek t ten  przekazano osobnej kom isji.

D yskusya nad adresem  rozpocznie się w p ią ­
tek. Dzienniki przew idują p ro jek t przeciwny i o- 
pozycya osiągnie większość.

P e t e r s b u r g  3 stycznia. Journal de *r. re  
tersboura zaprzecza doniesieniu Standardu , że Ko- 
sya radzić m iała Chinom, aby wojska swe odwo­
ła ły  z Bac-Ninb. , _ ,  •

A t e n y  3 stycznia. Izba  przyjęła w zasadzie

P1" K a i r  ^ g o S ty cz n ia . A jencya H aw asa d“n0Bi: 
Abissyńezycy odbywali dalszy pochód ku Massu- 
rah. B aker basza opuścił Suakim  w celu zawiązania
rokowań z Abissyńczykam i i zabezpieozenia odwrotu
załodze w C hartum  przez K assale. Mabdi rozszy 
rza ciągle zagony, a powstanie rozprzestrzenia się
ku  północy i wzdłuż w ybrzeża aż k u  D ieddah.

Chedyw zrzekł się dziesiątej części listy cywil­
nej aby pengye niższych urzędników me zostafy 
zredukowane przez kom isye dla zaprowadzenia 
oszczędności. _____________

K u n a .  -  W i e d e ń  3  etycznia 2 godz 
30 m. popoł. —  R enta papier. 7915 . — 5 /„ Rente 
papier. nieopodaL 93-85. —  Renta srebr. 8 0 0 5 . 
k en ta  złote 99 35. -  6 %  Renta złote w ep e rsk a
120-50. —  4 °/s R e°ta  zlota w ęgierska 8 8  60. — 
Losy z r. 1860 135-25. —  Akcye Banku Austr. 
W ęg. 843. Akcye kredyto. 292 70. —  Londyn
121-— . —  Napoleony 9-60—. —  Lombardy 143 75. 
Losy roku 1864 167-75. —  Akoye kolei Karola 
Ludw ika 292 50. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 170— . —  Akcyo kolei węg.-półn.-wsch. 
150-75. -  Obligacye indemn. galicyjs. 99— ,. — 
Losy prem. węgiersk. 112-75. — Akcye kolei^Ko- 
szycko-Bogum. 1 4 5 - - .  -  Akcye kolei półu-zach. 
austr. 185— . -  6 %  Listy zast. Wpot. l ° 2  - -

L isty zastaw , galic. Zakładu kredyty Ziemsk.

Marki 59-35. —  Ruble 117-25. — D ukaty 5 72 
Srebro — — . —  Akcye Anglo-Bank — — .

Usposobienie giełdy: stałe.
“ B e r l i n  —  3 stycnia. Banknoty austryachie 

168-55. —  K rótki W iedeń 168-30. —  R^ótka W ar­
szawa 196-80. -  Banknoty rosyj. I ? 7'35- -  ,V # 
S t y  zast. Polskie 61-90. -  A  L isty LikwWa. 
Polskie 5 4 -2 0 .-  Akcye Kolei Karola. Ludwika 
123 75. —  Akcye austr. kredytowe 511- .

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n ton i K łobukotcski.

561 -  
224 60

189 50 
2535 

2 0 2  25 
292 -  
145 25

200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

169 76 170 25 
184 60 
196.50 
173 76 
169 —im 40
142 —
2 6 0  50

105 —I
99 50 

100 7f 
99 75| 

141 -  
121 ii

L isty zastawne, 
t y  Am- Zakl. Kr. dla Gal. i Buk. 15 U  
6V, Ł  Credit allg.

!•), T o t. k tĄ

Vi. *  ’- » “

185 - 
197 — 
174 25 
169 60 
823 70 
149 26 
261 -

160 76161 25 
147 60 '
165 50

148 — 
166 -

- - —  - złote 36 lat
4V ^ a l  Tow.Kred-zietask. . •
5*/! Gal. Tow. Kred. z ie m s k ^ e.g7Ut

11  : b » .  t e 1’’ ? : : : :

E  - I  W  B l*k ; * ■  v t £ t z * * « *290 50 291 5I/ Szj^ k 0  auBt. Bod. ^  3 4  u t

110 25|

219 
292 - I

108 25 
148 25 
105 25

845 
1C8  g j
148 If105 511

169 — 169

_    34 lat

5W ,, - -  . .  . .
Priorytety kolei.

. 800 zh. 5%
Albrechta..................  200 p »
Alfóld-Fmme^ -l 8 -4  ^
Donau-Dampfscli. 100 i 200 

B!łbi6ty Eto! 1862

119 25 
104 50
101 50 
103 -
102 —

90 -  
98 40
98 40 

101 70
99 76 

101 10
100 —

100 50

100
800

ety. 
47//. 
■ •

119 75

105 
102 50

90 60 
98 80 
98 80 

102 86
100 25
101 30 
101 -

102 60

96 60
97 80 
97 40

107

: 4Vż

Elżbiety Ltna-Budwets • 900 lir. ty
Em. 1870 . . .  900 .  .

.  1879. . . 906 .  .
" Saiłb.-Tyr IWO 900 .  .

Eperies. Ram. węg. część 800 ,  •
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . • * /»“

.  .  wal. austr.. . • »
,  Mor.-8zl%z.Unial87V79 t y  

poż. 14 milion. 1882 . »
" poi. 1872 r. . . 100 złr. t y

Frane. Józeta Em. 1867 . 200 ■ ■
.  Em. 1878 . 200 ,  .

GaL-Karol.-Lud. I Em.. 800 ■ ■
n , 1871 800 .  ,

;  r a  ,  1872 300 .  .
Koszyoko-Oderb. . . • 900 
Lwow.-Czer. I Em. 1866 800

H „ 1867 800 »
" HI " 1868 800 .
 ̂ IV ’ 1872 800 .

Nordwestb. austr. . . • 200 „
„ Lit* 9

l  " Em.1874 5300 w
Rudolfa .....................ono *

_ Em. 1869 . • • »
l  Em. 1872 . . • * »  »
,  Salzkam. guL n

Siedmiogrodzkiej ’ finn L JUStaatoeisenbahn • • • “00 fr. t y
Sttddahn (Lembardy) . 500 fr. 3^ 

» • 200 złr. t y
T h e is s b .-G e s e ll .. . . .
Węg- g*1- Łupków . 200 .  ,

. n II Em. 200 „ .
Nordost . . . .  800 ,  ,
_  p złotem . . 200 ,  ,
Westbahn . . . .  200 „ .

„ Em. 1874 200 ,  „

97 -  I " * -
98 3i t y  ronaa  Be^ul. . •
97 70 Piemiowe Wiedeńskie

107 60 .  Węgierskie
t y  „ Tureckie .
Kredytowe . . . .

104 76 
100 60 
106 50 
106 25 
104 -  
109 75

106 2b 
101 bO 
106 8C 
106 2f 
104 26 
108 -

102 76 103 -
98 40

98 20 
. 96 70 
|t00 7«96 bO

94 25 
,102 80 
102 35

p
»
p
9

98 80 

W ®Ó
96 —

101 15 
96 -
94 7b

102 50 
102 70

100 f0 
100 20 
100 26 
120 -
93 90 

181 50 
137 70 
120 75 
102 —
94 70 
93 50 
91 80

117 40
95 75
96 -

złr. 100 
„ 100 
.  100 

fr. 400 
złr. 100

100 75 
100 60 
100 60 
121 -
94 30 

182 50 
138 10 
191 25 
102 50
95 -  
94 -  
92 20

117 80
96 25 
96 75

125 
112 8J

Glary  .........................
4 •/. Donau-Dampfsoh. .
Insbrucku.......................
Keglewioha . . t • 
Krakowskie • • •
Ofner (miasta Bndy).
P a l t y ...................
Rudolfa . . • • • *
Raima . . • • • • *
Salzburgskle. ■ • • •
8 t  Genols • • • . . 
Stanisławowskie . . .
4 7 , V. Tryesteóskie . .

Waldsteina ,*
Windisohgr&tza. . . .

Waluty.
Dukaty w ażne............................
20 frankówki . . . . . • •
Imperyały rosyjskie...................
Funty szterl. angielskie . . • 
Liry tureckie złote . . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

s2r. 49
106* ao
10 */,

9 10
9 40
» 42
• 10V,
• 42
• 26
9 49
9 20
9 106
9 60
9 21
9 21

110 -

17 60

L w ó w  2 stycznia ?
Akoye BaBku hip. gal. 200 złr.. 
6*/, Listy zast Tew. kred. ziem.

37-letnle
. gal-l |  :  ;  i W V u . :

5'/’ Obligi tademn. V -  Podal
6% .  pożyczki krajowe) . .

27 2f 
86 76

88 26 
U l -  
21 — 
18 60
18 60
39 -  
86 -  
20 50 
54 -  
28 75 
49 -  
24 -  

127 -

27 7b 
87 26

125 51 
113 20

20 — 20 25 
173 —1178 60

2 stycznia.
57. Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47. Listy likwidacyjne...................

kupon

69 30

6 72 
* 61 
9 89 

12 11 
10 92 
69 35 

117 50

892 60 
98 40 
89 75 
98 40 

101 45 
100 -  

98 80 
101 60

■•nb.lkop.

294 -  
99 40 
90 75 
99 40 

102 45 
101 60 
99 80 

102 50

100 40

88 25 
22



CZAS z Piątka 4 Stycznia 1884,

Tu t k i  r o s y j s k i e
do papierosów w najlepszym ga­
tunku, 100 szt. 15 cnt., 1000 szt. 
złr. 1 c. 40, — oraz m a sz y n k i  

do tychże od 20 c. wzwyż, poleca Magazyn

J. Zaplatalskiego w Krakowie.
B i b u ł k i  f r a n c u s k i e  

■ l o u b l o n -  P a n a m a .
Kupującym w większej ilości odstępuje 

się rabat. (3059-3-24)

P B A f O W I U
s u k i e n ,  p ł a s z c z y k ó w  d a m s k i c h  

i ubiorków dziecinnych 
E . J A D O D 1 S K I E J

w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod L. 32 
na dole,

poleca się Szanownym Paniom i podejmuje 
się wykonać każdą robotę akuratnie, rzetel­
nie, po cenach umiarkowanych. (3088-1-3)

iSlSZnSZSHSZSHSZSHSZSiSZSHSZSHSHŜ .
N a  k a r n a w a ł ,  a

MAGAZYN I
ALEKSAMI MDISKIEJ i
tc Krak owie, Rynek gl., Sukiennice 19, 

poleca (129-1-3)

|  wielki wybór kwiatów paryskich,
“  piór s t rus ich  i fantazyjnych oraz  

kapeluszy damskich
po cenach bardzo przystępnych. 
Magazyn posiada własną pracownię 
konfekcyj damskich pod kierunkiem 
pierwszorzędnych specyalistek zosta­

jącą i przyjmuje zamówienia na 
suknie b a l o w e ,  kostiumy, paletoty 
i ok rycia; zam ów ienia na całe  wy* 

praw y ślubne 
oraz wszelkie zamówienia w zakres 

toalety damskiej wchodzące, 
m o d e l e  p a r y s k i e .

ssS1

K sięgarnia D. E. FRIEDLEINA w  Krakowie
poleca się z wyborem (2991-4-4)

K alendarzy na ro k  1884
polskich i  zagran icznych , pow szechnych i  zawodowych.

Almanach de Głotha. — Taąclienbueh der grafliclien Hauser. — 
Tasołienbuch der frelherrlichen Hhnser.

Wydawnictwo Maurycego Orgelbranda w Warszawie.
56 DODATKAMI ROZSZERZONY

Tygodnik Powszechny.CO
CO

GO
GO

SUKNIE BALOWE
najświeższe, kwiaty, koronki, pióra, na 
karnaw ał otrzymał magazyn pod firmą

iBme A n n a .
Zamówienia wykonywa akuratnie 

i w najkrótszym czasie. (131-1-4)

Adwokat krajowy
Dr. Zygmunt Eibenschiitz
otworzył  b i u r o  a d w o k a c k i e  
w Krakowie przy ulicy Grodz­
kiej pod Nr. 2 0 . 1 piętro. (130-1-3)

Adwokat krajowy 
Dr. Kazimierz Smolarski

otworzył k a n c e l a r y ę  adwokacką 
w Krakowie przy ul. P o s e l s k i e j  
(dawniej św. Józefa) 1. 17, I. piętro.

(3082-1-5)

H O L Z E B O W
w szelki, choćby najsilniejszy, usuwa nazawsze 
zaraz słynny „ Ł I T O W u ,  gdy i a d e n  i n n y  
■ r o d e k  niepomoże. Flakon 70 i 40 et. o p . rc. 
N t o e k m a r a ,  j»pt- w KRAKOWIE. (194-1-16)

Ein wahrer Schatz
fflr die unglttcklichen Opfer der S e l b s t -  
b e f l e c k n n f  (O nanie) und gehelm en Aua- 

,CrLWe'^anfl®n daa bertlhmte W e rk :
Dr Retau’s Selbstbewahrunn.

80 Aufl. Mit 27 Abbild. Preis 2 fl Lese 
es Jed i r, der an den schreckllohen Folgen
dieses Lasters leidet, seine aufrichtigen Beteh- 
rungen r e t t e n  j a h r l i c h  T a u s e n d e v o m  s i c h e r n  
Tode. Zn oeziehen durch das Verlags-Magazin 
(R. F. Bierey) in Leipzig, sowie durch jede  
Buebhandl.ng. _  In Krakau vorrSthig in 
d er Buchhandlung von J. M. Himmelblau. 

(93-1-12

S k ł a d  f a b r y c z n y  m a c h i n  
g o s p o d a r c z o - r o l n i c z y c h

J. Buhiewicza w Bochni
dostarcza najtaniej i najlepiej

pługów stalowych m.nycji systemów, m a­
chin drylowych i siew^ków szerokorzut- 
nych, młocarń kieratowy^ j ręCznych 
garniturów do parowej m łotki 0 gile 
3 koni, młynków i cylindrów «0 CZy8Z. 
czenia zboża, krajaczów do karmy, 8j e c z _ 
karń i szrutowników z poręczeniem na (e_ 
den rok. (1787-12-12)

Cenniki z rycinami na żądanie.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CADTAfflA.
Praepisyw ane prze* lekarzy francuskich i «*■ 

granicznych od lat 30-tu zawsze z wiełkiein do- 
v odzoniem; ponieważ sk ładaj, , i ę wyłąoznie z ro- 
lin, mesprawiają rznięcia ani kolek i moga sie 
żywać jak., iródek  orzeźw iajm y, oczyszcza,acc 

‘.rew lub sp^,wja]a Cy przeczyszczenie. Metoda 
' języku. W ymagać należy, aby
pigułki Gauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonyoh w p n d e ł t ^ ^  kartonow e i aby na każ- 
ń e jp ig u łe e  znajdował , lę Mpig C ia u v n ln .

W  w aptece K  Dehaut, rue Faub. 8 t
Denis 147. ,64 64 )

Dostać można w Krakowie „  8ptokach p. W 
R edyka, J- Trauozyńskiego i r . Wiszniewskie
So, — we Lwowie w aptece p. Z. SmuL-a i n n

aliksta Krzyżanowskiego, -  w P o ^ ™  i
Dra Mackiewicza, — w Brodach w a,
K ullaka i Franzosa — w Czerniowoac 
p. Gołichowskiego.________

p. M.
w aptece

Czcionkami Drakami „ Czasu ̂

O r , ■
P i s m o  i l l u s t r o w a n e ,  w s z e l k i m  g a ł ę z i o m  l i t e r a t u r y  

n a u c e ,  s z t u c e  I p o l i t y c e  p o ś w i e c o n e .
Siły literackie i artystyczne pierwszorzędne, oraz wiele rozgłośnych.

Z początkiem roku 1884 w „Tygodniku Powszechnym" ukaże się 
t r z y t o m o w a  p o w i e ś ć

EDWARDA LUBOWSKIEGO
n K r o k  t l a l e j ” .

Z innych prac oryginalnych, przygotowane już do druku lub zamó­
wione: Dra Antoniego J. Samuel Łaszcz, Kartka z dziejów kresowe; 
swawoli, — Bełcikowski Adam, Studyum porównawcze o niewieścich idea­
łach dwóch poetów: Mickiewicza i Goethego, — Biegeleisen Dr Henryk 
Rozprawa krytyczno-literacka, — Chełmicki ks. Zygmunt, Robert Owen, 
Kartka z dziejów socyalizmn, — Jarochowski Kazimierz, Rozprawa histo­
ryczna, Jordan (Autora Wędrówek Delegata), Polowańko, humoreska. 
Raszewski Kazimierz, Odrodzenie w literaturze niemieckiej, — Kraszewski 
J. I., Z dziejów dramatu u nas i u obcych, —  T e g o ż ,  Noce bezsenne, 
Fantazye na tle czarnóm, — Sowiński Leonard, Wspomnienia szkolne, —- 
Tretiak Józef, Kilka uwag o Juliuszu Słowackim, Przyczynek do oceny 
jego poezyi, — Wilczyński Albert (Autor Kłopotów starego komendanta, 
Opowiadanie, — Wołowski Michał, Trefniś i Lutnista, Fragment drama 
tyczny. ■ y ■ ■

ŚB p o w i e ś c i ,  t ł o m a c z o n y c h  mamy przygotowane: Vergi, G. 
Eros, Powieść z włoskiego, — Szenoi August, Żebrak Łukasz, — Spielha- 
gen, Fr., W ostatniej godzinie.

Wszyscy przez cały rok 1884 prenumerujący Tygodnik otrzymaj* 
bezpłatnie wytwornie wykonany

OLEODRUK
z oryginału, złotym medalem nagrodzonego, Mistrza J ó z e f a  B r a n d t a

9 9 T o w a i * z y s z e  P a n c e r n i ” .
Nadto przeznaczono dla prenumeratorów „Tygodnika Powszechnego"

różne premia oleodrukowe,
C h r o m a l i * o g r a f i ę  J u l i u s z a  K o s s a k a :  „ S t a n i s ł a w  
R e w c r a  P o t o c k i “ , w r a c a j a c y  z  w y p r a w y  T u r e c  

k l e j  p r z y j m u j e  w y o r a n a ' b u ł a n ę  1 6 5 1  r o k u ,
pod warunkami wyjątkowemi.

Wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika Powszechnego ,  przyspo­
sobiono świetne illustrowane wydanie

Arcydzieła Jul. Słowackiego
„ L ilia  W en ed a "

Z 12 RYSUNKAMI ANDRIOLLEGO 
■a cen§ jłr. 3f60. Z przesyłką pocztą złr. 4-20. W oprawie z płótna angielskiego 
jogato złoconćj, ze złoconemi brzegami złr. 7-20 w takiejże oprawie z grzbietem 
skórkowym złr. 8-40. Za przesyłkę pocztą oprawnego egzemplarza dopłaca się złr. 1. 
Niepremiuierująty „Tygodnika Powszeclmego^ plącą o xłr.

3 - 6 0  w y ż e j .

Szczegóły bliższe w prospekcie, wysyłającym się na żądanie, bezpłatnie, 
oraz numer samego pisma na okaz.

CENA TYGODNIKA POWSZECHNEGO NA ROK 1884 
* 5 0  dodatkami, (w końcu każdego kw artału podwójny).

1 bezpłatnym  oleodrukiem, 
w Krakowie kwartalnie złr. 3 cent. 30, na prowincyi złr. 4 — we Lwowie 
kwartalnie złr. 3 cent. 60, na prowincyi złr. 4 cent. 40. (2996-3-3)

Za opakowanie i przesyłkę oleodruku pocztą dopłaca się 60 ct. -

w t& tr s #  «  a  »  rJ a  dB ohrypka.
n r j w i 'W  m  g f a f l  J g  W szel-
i K l S k a  i f ł l  Ę l f  i  ci,<r-

dawnfóne i wsżałkie oiei^ienla liana* 
łów  oddechowych ustępują po użyciu 
R U R E K  L E V A 8S E U R A .

W  Paryżu, Skład główny w Aptece P at 
Dostać m ożna we wszyatk

nerwowe każdejchwili uatepujAM  
użyciu pigułek antinewralgicanych 
Dra ORONIER. 
a  L e v a g g e u r .  ru e  de la  M onnale, U .
cb głównych aptekach.

L i c z n e  i t r w a ł e  s k u t k i  l e c z n i c z e  d l a
H- cierpiących na płuca ̂

błędnicę, niedokrewnosó,
w gruźlicy (suchotach  p łuc), w pierwszych początkach zapalnego i przew lek łego  nleivtu
7o>7o w l t v r h f 0 V fizajn “̂ ' “ -k o k lu s z u , ch rypce, astm ie, zaflegm ienia, następnie dla 
zo łzow .tych , rachitycznych, słabowitych i rekonw alescentów  w ykazuje wyrabiany przez 

„ ap tekarza Jul. H erbabnego w W iedniu

syrup wapienno-źelazisty z podfosforanu wapna.
S ku tk i: doory  apetyt, spokojny sen, wzmocnione tw orzenie krwi I kości, u lga w kaszlu, 
tw orzen i, śluzu, usunięcie nocnych potow I o s łab ien ia , zarazem  ogólny powrót . I ł  

powolne zw apnienie (w yleczenie) gruzełków . ’
I S S A W I K .  Wielmożny Pan J u l .  H e r b a b n y ,  aptekarz w W i e d n i u .

W ypowiadam Panu, wynalazcy znakomitego lekarstwa, zwane­
go s y r u p  w a p i e n n o  - ż r l n z u t y ,  moje najserdeczniejsze po­
dziękowanie, gdyż byłem że tak  powiem nad grobem a żaden 
środek niepomógł mi W  tedy w yczytałem w dziennikach o P ań­
skim środku leczniczym, przezco w bardzo krótkim czasie wy 
zdrowiałem.

P o t t e n s t e l n ,  3 stycznia 1883 r. W i n c e n t y  I t t e t l .

_ . _____ __________- ■ Po .B™k.uJ'e, mi słów do wypowiedzenia mojego podziękowania za
p U u u ss  acaBAa îY wirw '■* r a "Siti doskonały s y r u p  w a p i e n n o - z e l a z i s t y ,  k tóry  uwolnił

cierpienin piersiowego podczas gdy wszelkie inne 
używane środki były bezskuteczne. Proszę ponownie o 3 flaszki

. . .  za zaliczką. * r  . . . .  „
P i n g g a u  p .  Friedberg, dnia 27 maja 1-383 r.

Piotr Ostermann.
^ n „ aj 7smvJew lra /ni2S ot-  P ° fzt9 20  <*• więcej za opakowanie.

, P l A r |T yuwane na°nZa 9yr,“ p wfP>«nno-ielazisty Juliusza H .rbabnego
j e slT b rosz u ra Dra S c h P 8 Pro tok^ w a n y .  Do k a ie j [flaszki dołączo°na

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Śtookmar a n t?  w f  I.WOWTE ^  . ' T  ® ° ;
srebrnym Orłem“, P. Mikolasz a p t ,  M. Karczewski apt! i H. Blnmenfeld an tik  • wPR iś r ° v  
J . Kolassa i A Fuehs; w BORSZCZOWIE M. Niemezewski • w B R Z E Ż A N ^rri’ I n  ' k 
aTp t-;.w  CZERmOWCACH Golii how sk i; w DORNA W ATRA F. t S c h  D R O H O R v r/^
w JA w S l AWIU T k h T Ł a ł il j .  inl^T ntsch 5 w KOŁOMYI J . ^idorowicz E Sfflnzol* w K R W i r v  h

Mî cL Mn v S rt"'ł -n Rnaalarin. w « A 7 ^ T ,% E A .M a.óko,?r8kl i ^  A. K arpiński; w RADOWCACH

ŚWIEŻO OPUŚCIŁO PRASĘ:
KAROLA DARWINA

O  p o c h o d z e n i u  c / J o w i c k a
W ydanie drugie według najnowszego wydania a n g i e l s k i e g o  przerobione przez 

Ludwika M a s ło w s k ie g o .  Cena 9  złr. « 0  ct.
Całe d .ie ło  wraz

Z D O B O R E M  P Ł C I O W Y M
w 3 tomach, ozdobne przeszło 100 drzew orytam i, wykonanemi w Londynie, w cenie 
zniżonej ® złr. oprawne w płótno angielskie 7 złr. Do nabycia we wszystkich znacz­
niejszych księgarniach. (2887 3-6)

Skład  główny w KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie,

i i

|
u

i 57  ̂* FABRYKtA ZAŁ0̂ONA W.̂OKU * I 5 7 C ̂
* i. *rv. ,  ^

CE7. KKOL, KROL. 
NIEDERLANDI. 

NADWORNI DOSTAWA.
AUSTRYACCY •' NIEDERUNDI

NAOWORNI DOSTAWf'. 'y .. .v ite : •«sw»*r'’ .Vow™1 NADWORNI DOSTI

iW lH  W S Ć k S  B U L S
FABRYKA WYBORNYCH L I K I E R Ó W  H O L E N D E R S K I C H

w  AMSTERDAMIE. '
Stę De 1

• II. Imm
NASI ^ DOWANIA NASZYCH UKIEROW B |DA SĄDOWNIE POSZUKIWANF

CENNIKI PRZESYŁAMY NA ZADANIE OPŁATNIE.
D14 DOGODNOŚCI SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI URZĄDZILIŚMY J P R Z E D A Ż  N A S Z Y C H  LIK IE R Ó W  P R A W  E 
W E  WSZYSTKICH MIASTACH GALICY!, W  HANDLACH KORZENNYCH, CUKIERNIACH I KAWIARNIACH.

(2716 21-32)

Dla chorych na piersi i płuca
t ( D r. med. F aykissa

S p i s k i  e k s t r a k t  z  z i ó ł  k a r p a c k i c h
1 flakon z instrukcyą użycia 75 cnt.

Cukierki 1 pudełko 35 cnt. H erbata  1 paczka 50 cnt., mała 25 cnt.
Ud lat dziesięciu z wielkiem powodzeniem używana na kaszel, chrynke, nieżvt koklusz 

zaz ębienia, duszność, ciężkość oddeohu, kłucia w boku , nieżyt oskrzelowy, zapalenie płuc 
i t .  p. Dostoó można prawdziwe u fabrykanta J ó z e f a  F a y k i . s  w Tem esw arze: w  H r a *  
k o w l e  f l ó w n y  s k - f a d  u  a p t e k a r z y  A .  S i e d l e c k i e j  1 U y l . k l e g o  | w ST. S ą .  
c z a  u H o a t e r h i e w l c z a  s p a d k o b . s  we L w o w i e  s k ł a d  g ł ó w n y  u K y r m u n t a  
R u c k e r a  i u aptekarza P i e p e s a .  (2841-10-10)

PAPIER RIGOLLOT
Muszta rda  w a rkus ikach  do Sinapizmtfw

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W  PARYŻU,
PRZEZ AMBULANSY, 8ZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY­

NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t .  d .

Jed y n y  k tó rego  w prow adzen ie  do C esarstw a R ossy j- 
sk iego zostało  upow ażnione przez K om itet L ekarsk i 

w  P e te rsb u rg u .

Philadelphia lb76
Nie należy uważać 

z  a  P R A W D  Z  I W Y  
P A P I E R  RIGOLLOT
tylko takie arkusiki,które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWONYM jak 
obok.

Paryż 1878

Sprzedaje 
się we wszyst 

kich aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY
Avenue Victoria
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C b a t a  1  K o w l n y
I najdawniejsze i  najtańsze pisma, ludów

rozpoczynają piętnasty rocznik.
j Cena całoroczna 2 złr. 50 c. Prenumera 
torowie otrzymują corocznie k a len d a rz  

in fo r m a c y jn y  b e z p ła tn ie .

[KALENDARZ „CHATY“ 1 egzemp. 35 c..
tuzin 2 złr. 80 c.

Lwów, w Drukarni ludowej, plac Bernardyński
Nr. 7. (2994-7-10)

W  taniem wydaniu
„Mrówki“

opuściły p rasę :
I LENARTOWICZ. Cienie Syberyjskie . . c. 20 
I BLIZINSRI. W yprawa P. Prota . . . .  » 20 
|  LAM JAN. Humoreski 8 tomiki . . . .  „ 60 
|  CZAPLICKI. Bohaterska rodzina . . .  „ 20
IWILKONSK1. Ramotki, 2 tom iki . • • * 4 0  
I — Kraszewski, w Warszawie . „ 20

PADALICA. Nestor Pisanka . . . . . .  ,  20
| WILCZYŃSKI. Pan Komornik.......................... * 2 0

TATOM1R. L u b a w a ..........................................„ 2 0
| REJ. Pisma wierszem 2 t ................................... „ 4 0
SOBIESKI. Listy z pod Wiednia 3 t.
GETE. Faust 3 t. . . . . . . .
SZYLLER. Intryga i miłość 2 t. . 
NARUSZEWICZ. Satyry . . . .
TREMBECKI. Z ofiów ka.....................

ISZEWCZENKO. Hajdamacy 2 tomiki 
i — Kobzarz . . . .

SYROKOMLA. Gawędy 5 tom ików.
S — w ładnej oprawie w pł. ang 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 

Skład główny (2645-5-6) 
I w KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie.

Praktykant
I zamiejscowy, z realnych szkół lub gimua- 
zyum — znajdzie umieszczenie każdego  
czasu w h a n d lu  k o r z e n n y m  E m .

1 K n n z  w T a rn o w ie . (3078-3-3)

Restauracya w Hotelu Victoria
( k u c h n i a  Francuzka)

przyjmuje wszelkie zamówienia w za­
kres kuchenny wchodzące, tak na 
pojedyncze półmiski, jak na obiady, 
kolacye, wesela i t. p. po nader przy­
stępnych cenach. Galantyny i pasz­
tety zimne 1 ko od złr. 2'50 (na żądą- 
nie wysyła się na prowincyę odwro­
tną pocztą). Również ceny d la carte 
zmienione. Szczycąc się wieloletniem 
zaufaniem Szan. Publiczności, pole­
ca się nadal łaskawym względom. 
(3C25-7-10) A. Heurteux 1 Sp.
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z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t wy  

[złocone i drewniane, su fity  en relief, 
otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
Is to rów do okien, cerat  na meble 
i i Stoły (2463-58 )
I W i l h e l m a  F e n z a

w K rakow ie , R ynek 9. 
Podejmuje się tapetowania miesz­

kań. PrÓby na żądanie franco.
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wyDika^r°MówSkm ianow ?dJStW°  gospodflrczo • roInicze nrządsa po dwudziestoletnich korzystnych

9? 10, i 11 czerwca 1884 r.
w  W rocław iu  w ystaw ę i tar# m achin  

i sp rzętów  gosp od arczych , leśn iczych
i domowych.

. Programów i wszelkich żądanych wyjaśnień udziela radca gospodarczy H o r n .  w W rocła­
wiu, Matthiasplafz 6 ; do niego należy adresować zgłoszenia najpóźniej do h o i i c a  m a r c a .  

Spóźnione zgłoszenia nie będ§ uwzględnione. (3045-1-3)
W r o c l a w ,  w grudniu 1883 r.

Z a rzą d  wrocław skiego Tow arzystw a gospodarczo-roln iczego.

Dyplsm honorowy 
W Tryeście 1882

i
medal bronzowy 

Amsterdam 1883.
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; wyroby z soli zdrojowej 
i igliwia,

przez lekarzy zbadane i jako  
niezawodne polecone

Z apteki „zur Najadę** Dra Ernesta Ftirsia
w k ip ie l a c h  G le ic h en b e rg  w Styry! (w Austryl).

3 e i e i c ł i e n b e r . k a  s ó l  a U r o J o w - ,  wyrabiana przez wyparowanie zdroju Konstantego, 
n 1 flakon 60 o.; szczególniej polecenia godna w przewlekłych nieżytach przyrządów do 

trawienia i oddechowych. r  J *
C t l e l c h e n b e r a h i  so K  p i e r s i o w y ,  zawierający sól zdrojow ą, 1 flakon 1 złr 12 c. i 
C t l e l c h e n l t e r s k l e  c u f c i e r l z l ,  zawierające PÓl zdrojową z  r ó ż n y m  z a p a c h e m ',  l  wiel­

kie pudełko 1 złr. 12 a  1 małe pudełko 60 c.; są «o najwyborniejsze środki lecznicze 
i u .mierzające we wszystki h cierpieniach szyi i płuc 

( S l e i c h e n b e r s k l e  c i t lz ie r lz i  z  W y c ią g ie m  i ł o d n w y m  ( l u b  z c z o b « l» * ł a )  za­
w ierające sól zdrojow ą, 1 pudełko 1 złr. 20 c ; najlepszy środek w chrypce, kaszlu, 
nieżytach podniebienia i krtani. ’

d l e i c h e n b e r a k i  p r o s z e k  d o  t r a w i e n i a ,  zawierający sól zdrojową 1 pudełko 1 złr.
i ż  c .; najlepszy środek leczniczy w chorobach przyrządów do tiawienia 

Kleiclienberski wyciąg igliwiowy, 1 flakon 1 złr.) leczy z pewnym skutkiem wszel­
kie rodzaje bólów gośćcowych.

Ctlelchenberskl syrup sosnowy be* sol; zdrojowej, 1 flakon 1 złr. i
o - i “berski syrup sosnowy * 10% goli zdrojowej, 1 f]Hkon 1 złr. 30 c.;

 działa wybornie w meżyeie cierpieniach piersi i płuc.
Oleichenberski środek ń a  astmę, zbadany przez lekarayT fakU n iezaw odny  pole" 

j  Pu^e^ °  z*r* oO c . ; s z y n k o  i p e w n i e  dzisłsj^cy środek na astmę 
okłady utrzym ują: w Krakowie Józef Trauczyńsk aptek , we L w o w ie‘ Zygmunt 

Rucker, aptekarz. ’ (97-3-0)

99
Dra HARTMANNA ‘

„ A C H Ł I U M "
najlepszy uznany środek leczniczy t»e» 
w s t r z y k i w a n i a  p rz e o iw (_ śŁ a » o 4 ” ;  
k ó w l  u  m ę ż c z y ź n  i Dra Hartmauna 
A uxllium dla kobiet p r z e c i w  o  p ł a w o m  
(czy świeżo powstałym, CGT zastarzałym) 
je s t do nabycia w rsz z pouczającą broszu­
rą  i biletem upoważniający® 4 o jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra H artm anna, we 
wszystkich aptekach po cenie .i  złr. 80 c. 
i  w g ł ó w n y m  g k ła d * !®  T w a r d y  
» p t . ,  I .  H o b l m o r k t  1 1  w  W i e d n l n .  
BEK- Tylirn w znak ochronny i bilet zan.
i r t r z o ^ ^ S ^ n n ^ m ^ ^ U ś ^ u te c ^ ^ T p r a t r

.Iziwe.' " T a a M r T H a r tn ln iB n T Ć I
wielu lat słynnie znany specyaligta, wedle 
dyplomu z r. 1670. mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 -  2 i od 4—6 w swoim zakładzie, gdzie wy­
l e c z ą  k i ł ę ,  w y r z u t y ,  c h o r o b y  s k ó r ­
n e  i  t a j n e ,  c h o r o b y  k o b i e c e  i  o - 
s ł a b l e n l e  m ę z k l e  wedle nader uzna­
nej metodv, bez nastepn. cierpień i przer­
wie zawodu. O lekarstwa stara się w spo­
sób dyskretny. Honoraryu® skromne. Le­
czy także listownie w W r*e d n ł « ,  S t a d t ,  
S e i l e r g a s s e  1 1 . (186-17-)

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

.-.X L E C Z E N I E
S uoh.l, 

Zapalenia oskrzeli

Przez ^  ^  
użycie

K atarów, 
Słabośol p iers i,

Skrofułów,

S A B O U R O Y
Apteka MESTIVIER 

3, ulica de Choiseul, 3 
w Paryżu.

. W  Krakowie w aptekach pp. T r a u c z y ń s k i e g o ,  
|  Redyka i Wiszniewskiego. (72-18-)
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Do dzisiejszego ISfru dołącza
, m  m  się dla prenumeratorów za­
miejscowych prospekta na rok 1884 pod 
ty t . : / T y g o d n i k  IWIód I 
ś e i “, p r z y j a c i e l  D z i e c i  * i »B l e * 

I s i a d a  T l t e r a c k a * *  — wychodzących
Iw Warszawie.

Odpowiedź-1"” -—dc* Drakami Józef Łąkociński,


